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Oświadczenie Martina Luthera Kinga

Murzyni nie zrezygnowali 
z walki o swoje prawa

Dyskryminacja rasowa, bezrobocie, wojna wietnamska — 
oto główne przyczyny niedawnych wystąpień ludności mu­
rzyńskiej w Stanach Zjednoczonych — oświadczył w dniu 16 
bm. Martin Luther Kin^ w czasie przemówienia wygłoszo­
nego w Atlancie.

Skarga p ństw arabskich 
na bezprawia Izraela

Arabscy dyplomaci, którzy 
obradowali we wtorek w sie­
dzibie ONZ w Nowym Jorku, 
postanowili złożyć skargę bez 
pośrednio ńa ręce sekretarza 
generalnego ONZ, U Thanta 
w związku z polityką okupa­
cyjną Izraela w Jerozolimie, 
zachodniej części Jordanii i 
w strefie Gazy.

Komunikat, opublikowany 
po posiedzeniu biura Ligi A- 
rabskiej stwierdza, że przed­
stawiciele państw arabskich 
omawiali problemy wywiera­
nia nacisków, torturowania i 
wypędzania ludności oraz in­
gerencji w sprawy oświaty i 
gospodarki, jak również inne 
poczynania okupacyjnych 
władz izraelskich. (PAP)

Wydarzenia w Newarku i De 
troit, wskazał on, dowiodły, że 
ludność murzyńska nie może 
ścierpieć dłużej nierówności 
społecznej. Ani Kongres, ani 
rząd nie uczynili nic realnego 
dla złagodzenia ciężkiej sytua­
cji większej części ludności 
murzyńskiej w Stanach Zjed­
noczonych.

Martin Luther King wezwał 
społeczeństwo murzyńskie do 
rozszerzenia walki o zabezpie­
czenie praw obywatelskich i 
zapowiedział dalsze masowe 
demonstracje Murzynów prze­
ciwko bezprawiu i przemocy. 
W północnych stanach i w roi 
niczych okręgach południo­
wych — komunikował King — 
będą kontynuowane różne ak­
cje protestacyjne: „strajki sie­
dzące” w fabrykach, pikiety 
bezrobotnych itd- (PAP)
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Święta narodowe

Gabonu i Indonezji

Jeszcze jedna ofiara
Jak donosi agencja Reutera, w 

chwili kiedy ludność Hiroszimy 
milczeniem oddawała hołd ofia­
rom pierwszego ataku atomowe-
ffo 22 rocznice zrzucenia
bomby na Hiroszimę — w szpi­
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Arabska konferencja ministerialna
zainaugurowała obrady w Bagdadzie

Jak jiiż informowaliśmy, w Bagdadzie rozpoczęła się we 
wtorek konferencja ministrów finansów i gospodarki 13 
krajów, należących do Ligi Arabskiej. 'W konferencji biorą 
również udział małe księsttya, położone nad Zatoką Per­
ską, w których wydobywji się' /ropę 'naftową, takie,' jak: 
Katar, Bahrejn, Ąbu Żabi.
Do Bagdadu przybyło/19.' miĄ'.<Wnad-, wzięli ^udział: prezy- 

nistrów arabskich, oraz 50 “dent Ifaku, Arif i prezydent 
, wiceministrów, i jak również • Ji|gO£łaydi, iTito. । Szef pań- 
wielu wysokich urzędników* i ‘ stwa irackiego Oświadczył w 
ekspertów. Jak się podkreśla, przemówieniu^ otwierającym 
konferencja w Bagdadzie mą obrady,';że\ „j,eśli mamy żyć 
niezwykle doniosłe znaczenie/ z honorem' i godnością, musi-

my 
nej

się posłużyć w prowadzo- 
walce naszą silną bronią

Depesze z Polski
Z okazji święta narodowego 

■Republiki Gabońskiej przypa­
dającego w dniu 17 bm., prze­
wodniczący Rady Państwa Ed­
ward Ochab wystosował depe 
szę gratulacyjną do prezyden­
ta Republiki Leona Mba.

talu w Okayama
Kuniyoshi 
chorobę

Inoue,
ztnarł 62-letni
cierpiący na

popromienna od czasu
pamiętnego bombardowania.

PAP

Od jej obrad — pisze Agen­
cja AFP — zależeć będą za­
równo przyszłe stosunkit mięr 
dzy krajami członkowskimi 
Ligi Arabskiej, jak również 
ich stosunki z krajami zacho­
dnimi.

W inauguracyjnym posie-
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Opinia eks-współpracownika

Kennedyego R. Goodwina

Z okazji święta narodowego 
Republiki Indonezji, przypada 
jącego w dniu 17 bm., przewo 
dniczący Rady Państwa Ed­
ward Ochab wystosował depe­
szę gratulacyjną do urzędują­
cego prezydenta Republiki 
gen. Suharto.

Delegacja rządowa DW 
przebywa na Wybrzeżu

Przewodniczący przebywają 
cej w Polsce delegacji rządo­
wej Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu min. Le Viet 
Luong złożył wizytę zastępcy 
przewodniczącego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej z za 
granicą przy Radzie Mini­
strów — Antoniemu Czechowi 
czowi. W czasie rozmowy, któ­
ra upłynęła w serdecznej at­
mosferze, omówiono problem 
szkolenia obywateli wietnam­
skich w Polsce. W spotkaniu 
wziął również udział ambasa­
dor DRW w Polsce Do Phat 
Quang.

W środę min. Le Viet Luong 
z towarzyszącymi mu osobami 
udał się na Wybrzeże. Gość z 
DRW zwiedzi tu zakłady pra­
cy, w których odbywają prak­
tykę zawodową obywatele wiet 
namscy. Ministrowi Le Viet 
Luong towarzyszy dyrektor ga 
binetu przewodniczącego ko­
mitetu pracy i płac — Feliks 
Płuciennik. (PAP)

Miałnamókla dzlała
Stanowisko działa przeciwlotni­
czego z oddziału armii DRW w 
Hoa Binh. Załoga działka ze­
strzeliła kilkanaście samolotów 

USA oraz jeden helikopter.
Fot. — CAF

„Przegraliśmy batalię polityczną 
i gospodarczą w Wietnamie11

W środę rano wskutek eksplozji dwóch min partyzanckich 
w pobliżu miasta Hoi An (prowincja Quang Nam), 8 żołnie­
rzy amerykańskiej piechoty morskiej zostało zabitych, a 10 
rannych. Żołnierze amerykańscy wchodzili w skład pierwsze 
go pułku piechoty morskiej, który prowadzi operacje w pro-
wincji Quang Nam.
W miejscowości Hoa Lu (pro 

wincja Chuong Thien), 176 km 
na południowy wschód od Saj 
gonu eksplodowała mina w sie 
dzibie szefa reżimowych, lokal 
nych władz południowo wiet­
namskich. Zamachu bombowe 
go dokonano w środę rano w 
Sajgonie. Była to druga potęż 
na eksplozja w stolicy Wietna 
mu południowego, w tym ty­
godniu.

Niesprzyjające agresorom 
warunki atmosferyczne, zmusi 
ły ich do ograniczenia pirac­
kich nalotów na DRW do po­
łudniowych rejonów kraju. 
Zbombardowano elektrownię 
w Ben Thuy — w odległości 16 
km od portu Vinh. Elektrow­
nia ta była już poprzednio wie 
lokrotnie celem nalotów agre­
sorów amerykańskich. Zaopa­
truje ona w energię port Vinh.

Komentator prasy Scirpps 
Howarda, Jim Lucas powołu­
jąc się na autorytatywne źró­
dła rządowe podaje, że w ciągu 
najbliższych tygodni lista bom 
bardowanych obiektów w De­
mokratycznej Republice Wiet 
namu będzie dalej rozszerzana. 
Przeniesienie bombardowań na 
tereny położone w odległości 
16 km od granicy chińskiej — 
nisze Lucas — stanowi wstęp 
do kolejnej fazy eskalacji.

Według komentatora — ok. 
40 obiektów — z ogólnej licz­
by kilkuset nie było dotych­
czas bombardowanych. W nad 
chodzących tygodniach będą 
one stopniowo obejmowane 
atakami lotniczymi. Należą do 
nich obiekty położone w bez­
pośredniej bliskości granicy 
chińskiej, budynki rządowe w 
Hanoi i Hajfongu oraz „nie­
które inne cele”.

Komentator wskazuje przy 
tym, że ani prezydent Johnson, 
ani amerykańskie dowództwo

Dokończenie na str. 2

Odroczenie afrykańskiej 
konferencji na szczycie?
Dziennik „Al — Ahram” in­

formuje, że konferencja na 
szczycie organizacji jedności 
afrykańskiej, która miała się 
odbyć 14 września w Kinsza- 
sie,'zostanie odroczona albo od 
będzie się w innej stolicy afry 
kańskiej ze względu na sytua­
cję wewnętrzną w Kongu. 
Dziennik dodaje, że obecnie 
odbywają się rozmowy między 
zainteresowanymi krajami dla 
ostatecznego określenia czasu 
i miejsca tej konferencji.

PAP

INF Wt TElE'. -PAP RADTO ,

Rocznica w Brazzaville
Republika Konga — Brazzavil- 

le, uroczyście obchodziła we wto—' 
rek, 15 bm., IV rocznicę rewolu­
cji z 1963 r., która obaliła reak­
cyjny reżim Youlou.

Prezydent Konga — Brazzaville, 
Alphonse Masseamba - Debat, wy 
głosił dłuższe przemówienie na 
wiecu, na którym przedstawił bi­
lans tych lat i perspektywy dal­
szego rozwoju kraju.

Trzęsienie ziemi 
na Dalekim Wschodzie

Na Dalekim Wschodzie ZSRR 
zanotowano w nocy ze środy na 
czwartek trzęsienie ziemi. Epi­
centrum znajdowało się w odleg­
łości 185 km od Władywostoku w 
okolicy miasta Spassk, gdzie siła 
wstrząsu wynosiła 6 stopni w 
skali dwunastostopniowej. Mie­
szkańcy opuścili domy, jednakże 
szkód nie zanotowano.

Pomoc 
australijskich studentów 
Stosując nową formę protestu 

przeciwko polityce rządu wobec 
wojny wietnamskiej, studenci au­
stralijscy przystąpili do zbiórki 
środków na dwa fundusze: po­
mocy dla południowowietnam- 
skich partyzantów oraz pomocy 
dla ludności cywilnej, mieszkają­
cej w Wietnamie Południowym 
na obszarach, kontrolowanych 
przez partyzantów.

Premier Australii, Holt, zapo­
wiedział podjęcie zdecydowanych 
kroków, aby uniemożliwić stu­
dentom dostarczenie takiej po­
mocy, a równocześnie oświadczył, 
iż w tej sprawie przeprowadzi 
dochodzenie prokurator gene­
ralny.

gospodarczą”. Arif wezwał do 
podjęcia zjednoczonej akcji 
arabskiej, celem uzyskania 
zwycięstwa. Ostro zaatakował 
on brytyjskie i amerykańskie 
towarzystwa naftowe, działa­
jące w krajach arabskich, o- 
skarżając je o wykorzystywa­
nie dochodów z eksploatacji 
ropy naftowej do produkcji 
broni dla Izraela, „celem u- 
życia jej przeciwko Arabom”.

Pemiący obowiązki mini­
stra spraw zagranicznych Ira­
ku, Ismail Chairallah, wezwał 
uczestników konferencji do 
uważnego przeanalizowania 
irackiego planu, przewidują­
cego rozszerzenie embargo na 
dostawy ropy naftowej dla 
krajów zachodnich. Jak wia­
domo, Irak proponuje, aby na 
okres 3 miesięcy całkowicie 
wstrzymano dostawy ropy 
nąftowej z krajów arabskich 
dla całego świata.

Po sesji inauguracyjnej, a- 
rabscy ministrowie rozpoczęli 
obrady przy zamkniętych 
drzwiach.

Rozgłośnia radiowa w Bag­
dadzie podała, że we wtorek 
po południu Tito i Arif od­
byli kolejną, dwugodzinną 
rozmowę, omawiając „środki 
likwidacji skutków agresji i- 
zraeiskiej”.

W środę przed południem 
prezydent Tito opuścił Bag­
dad i przybył do Kadru. Dzień 
nik „Al Ahram” informuje, że 
prezydent Naser uda się zpre 
zydentem Tito do Aleksandrii, 
gdzie kontynuować będzie — 
rozpoczęte w ubiegłym tygo­
dniu rozmowy. (PAP)

Zgodny duet
Kiesinger -Johnson 
w sprawach NATO

Pierwszy dzień roanów 
Johnsona z Kiesingerem upły 
nął pod znakiem konsultacji 
na temat problemów wojsko­
wych NATO a w szczególno­
ści wkładu, jaki do tego sy­
stemu ma wnieść Bundesweh 
ra. Dziś przewidziane jest za- 
kończenie dwudniowej wizy­
ty Kiesingera w Białym Do­
mu. Oczekuje się opubliko­
wania wspólnego komuni­
katu.

Jak donoszą korespondenci 
zagraniczni, prezydent USA 
i kanclerz NRF, podczas wtor­
kowego spotkania, omawiali 
kwestię umocnienia sił zbroj­
nych NATO, liczebności i roz­
mieszczenia sił zbrojnych 
paktu północno-atlantyckiego, 
stosunki między Wschodem a 
Zachodem, w tym zagadnie­
nie kontaktów z krajami Eu^ 
ropy wschodniej, projekt u- 
kładu o nierozprzestrzenianiu 
się broni nuklearnej, stan go 
spodarki w Stanach Zjedno-' 
czonych i Niemczech zachod­
nich.

Johnson oświadczył, że cr 
siągnął porozumienie z Kie­
singerem co do konieczności 
umocnienia NATO. Zakomuni 
kował on ponadto, że ani rząd 
amerykański, ani rząd zacho- 
anioniemiecki nie podjęły żad 
nych decyzji co do zmniejsze­
nia kontyngentów__ swych 
wojsk w Europie zachodniej.

Kanclerz Kiesinger ze swej 
strony oświadczył korespon­
dentom, że rząd NRF będzie 
dążył do umacniania „woj­
skowej integracji” NATO.

W środę przewidziane jest; 
drugie z kolei spotkanie John 
sona z Kiesingerem. (PAP)

Wicepremier P. Jaroszewicz 
wśród uczestników 
letniej akcji ZHP 

430-osobowa grupa młodzie­
ży — uczestników XVI między 
narodowego pionierskiego Obo

Manewry NATO
Prasa zachodnioniemiecka in-

formuje, że na jesieni bieżącego 
roku odbyć się mają wielkie ma­
newry wojenne NATO na obsza­
rze: Grecji, Turcji i Włoch. — 
Jednym z dowódców tych ma­
newrów będzie gen. zachodnio-
niemiecki, Kielmansegg, 
jący stanowisko dowódcy 
nego zjednoczonych sił 
nych NATO w środkowej 
Europy.

zajmu- 
naczel-
zbroj- 
strefie

Żołnierze Bundeswehry 
w USA

Około 2 tys. żołnierzy I ofice­
rów armii zachodnioniemieckiej z 
różnych rodzajów broni przecho­
dzi obecnie przeszkolenie w Sta­
nach Zjednoczonych — donosi pi­
smo „Der Heimkehrer”, wydawa 
ne przez byłych żołnierzy hitle­
rowskiego Wehrmachtu.

Wzrost rozwodów w NRD
Liczba rozwodów W NRD w u- 

biegłym roku wzrosła w porów­
naniu z 1965 rokiem z 15,6 na 10 
tysięcy mieszkańców do 16,4. Do­
tychczas największą liczbę rozwo 
dów zanotowano w roku 1964 — 
16,2 na 10 tysięcy mieszkańców. 
NRD, po Rumunii i Węgrzech, w 
których na 10 tys. mieszkańców 
wypada 18,5 i 18.2 rozwodów, zaj­
muje trzecie miejsce w Europie 
w tej dziedzinie.

zu Pokoju i Przyjaźni spotka-

Dyplomata szwajcarski 
w misji specjalnej ONZ 

w Jerozolimie .
Ambasador szwajcarski, Er­

nesto Thalmann, oświadczył w 
krótkim wywiadzie udzielo­
nym we wtorek wieczorem te­
lewizji szwajcarskiej, że jego 
misja w Jerozolimie „jest cał­
kowicie niezależna od misji ge 
nerała Odd Bulla”. Thalmann 
udaje się 21 bm. do Jerozolimy 
jako osobisty przedstawiciel 
sekretarza generalnego ONZ, 
U Thanta. Jego pobyt w Jero­
zolimie potrwa ok. 15 dni, a na 
stępnie wyjeżdża on do Nowe­
go Jorku dla przedstawienia 
sekretarzowi generalnemu 
sprawozdania na temat sytua­
cji w tym mieście. Sprawozda 
nie przedstawione ma zostać 
następnie radzie bezpieczeń­
stwa i zgromadzeniu ogólne­
mu. (PAP)

la się we wtorek z wicepremie 
rem Piotrem Jaroszewiczem.

Wicepremier Jaroszewicz w 
imieniu rządu PRL serdecznie 
powitał wszystkich uczestni­
ków XVI międzynarodowej 
akcji letniej ZHP.

Wicepremier Jaroszewicz 
prosił uczestników spotkania o 
przekazanie pozdrowień od poi 
skiego narodu i naszej młodzie 
ży — rodzicom, nauczycielom i 
kolegom.

W bezpośrednich rozmowach' 
(na zdjęciu wicepremier w roz 
mowie z pionierami radziecki­
mi) poszczególne grupy mło­
dzieży opowiadały gospodarze 
wi spotkania o swoich wraże­
niach z pobytu w naszym kra 
ju; mówiły o pracy swoich or 
ganizacji i życiu szkolnym.

Po wspólnym podwieczorku 
odbyły się występy harcerskie 
go zespołu „Gawęda”.

Uczestnicy spotkania otrzy­
mali na zakończenie pamiątko 
we albumy Polski i Warszawy^

paę



5 tys. kiermaszy, 16 tys. spotkań z pisarzami

Bogaty bilans majowego święta kultury
W tych dniach ogłoszono sprawozdanie z obchodów tego­

rocznych Dni Oświaty, Książki i Prasy, które zgodnie z wie­
loletnią tradycją trwały od 3 do końca maja.

Porozumienie 
rumuńsko-irańskie

We wtorek odbyły się oficjalne 
rozmowy między przebywającym 
W Bukareszcie ministrem spraw 
zagranicznych Iranu, Zahedim, a 
ministrem spraw zagranicznych 
Rumunii, Manescu. Na zakończe­
nie rozmów podpisano umowę o 
współpracy kulturalnej między 
Rumunią a Iranem, a także pro­
tokół o wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych umowy o współ­
pracy gospodarczej i technicznej.

Sopot 
w przeddzień festiwalu

Trójmiasto a zwłaszcza Sopot 
żyje już rozpoczynającym się 
17 bm- VII Międzynarodowym 
Festiwalem Piosenki.

16 bm. przyjechała do Sopo­
tu słynna piosenkarka Cathari 
ne Valente, która poza konkur 
sem wystąpi na inauguracji fe 
stiwalu w „dniu międzynarodo 
wym”. Przyjechała ona w to­
warzystwie trzech menażerów 
z pokaźnym bagażem... 24 wa­
lizek. W tvm samym dniu po 
południu Catharine Valente od 
bvła próbę z orkiestrą.

W Sopocie są już prawie 
wszyscy uczestnicy tegoroczne 
go festiwalu. Największym po 
wodzeniem zagranicznych pio­
senkarzy cieszy się piosenka 
„Powrócisz tu” (muzyka P. Fi­
giel, słowa J. Kandratowicz). 
Piosenkę tę zaśpiewają repre­
zentanci Norwegii i Austrii o- 
raz piosenkarz z Jugosławii.

W składzie ekipy polskiej za 
szły pewne zmiany. W trzecim 
dniu zamiast Katarzyny Sob­
czyk, która zrezygnowała z 
przyjazdu wystąpi Jerzy Po­
łomski. Natomiast w ostatnim 
dniu festiwalowym — „dniu 
płytowym” miejsce przebywa 
jącei w Paryżu Krystyny Ko­
narskiej zajmie Ewa Demar­
czyk.

0. Polański spotkał się 
z premierem Kanady

Z Ottawy donoszą, że pierw­
szy zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, D. Po­
lański, który przybył do Kana­
dy na czele delegacji radziec­
kiej na wystawę światową 
„Expo — 67”, spotkał się 14 
sierpnia w parlamencie kana­
dyjskim z premierem Kanady 
L. Pearsonem. W czasie rozmo­
wy, która upłynęła w przyjaz­
nej atmosferze L. Pearson i D. 
Polański dokonali wymiany po 
glądów na temat stosunków 
radziecko - kanadyjskich oraz 
niektórych problemów między­
narodowych stanowiących 
przedmiot obopólnego zainte­
resowania.

Następnie delegacja radziec­
ka udała się do Montrealu, 
gdzie gubernator prowincji 
Quebec J. Lapointe wydał 
przyjęcie na jej cześć.

Na przyjęciu premier prowin 
cji Quebec — Daniel Johnson 
i D. Polański wygłosili przemó 
wienia.

Komunikat redakcii 
„Panorama Północy"
W związku z projektowa­

nym spotkaniem lotników 41 
eskadry 4 Pomorskiego Pułku 
Lotniczego, który stacjonował 
do końca sierpnia 1939 r. w To 
runiu — redakcja „Panorama 
Północy” poszukuje rodzin: 
por. Bolesława Kuziana, por. 
Jana Klocka i ppor. Strejmika 
— polskich pilotów którzy zgi 
nęli w czasie II wojny świato­
wej.

Wyżej wymienione rodziny/ 
proszone są o natychmiastowe 
podanie swoich adresów do re 
dakcji „Panorama Północy” 
Warszawa, ul. Nowv Świat 47

Jak wynika ze sprawozda­
nia, główny nacisk położono 
w tym roku na popularyzację 
dorobku Kongresu Kultury 
Polskiej oraz realizację wnio­
sków Kongresu zmierzających 
do podniesienia na wyższy po­
ziom życia kulturalnego w na­
szym kraju. Z okazji zbliżają­
cej się 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej wiele uwagi 
poświęcono w programie „Dni” 
pogłębieniu wiedzy o jej zna­
czeniu dla ludzkości i narodu 
polskiego. Uczczono jubileusze 
we rocznice koryfeuszy naszej 
kultury i nauki: Marii Skło­
dowskiej-Curie, Marii Konop­
nickiej i Władysława Reymon­
ta.

Łączna liczba imprez osią­
gnęła 50 tys. Bez wątpienia 
sprzyjającą okolicznością był 
Festiwal Kulturalny Związ­
ków Zawodowych, dynamizują 
cy życie kulturalne całego kra 
ju przed V Kongresem Związ­
ków Zawodowych.

Jak wynika ze sprawozda­
nia — w okresie „Dni” odbyło 
się 5.074 kiermasze, 2-488 im­
prez masowych (np. festynów), 
16 tys. spotkań z pisarzami, 
twórcami oraz działaczami kul 
tury, 7.600 odczytów i prelek­
cji, 9 tys. różnego rodzaju wy-

W Indonezji

Zapowiedź wzmożenia represji 
wobec przeciwników reżimu

Jak donosi Agencja Reutera z Djakarty, dowódca okręgu 
wojskowego na Wschodniej Jawie, generał Jassin oświad­
czył, że w przyszłości stosować się będzie karę śmierci wo­
bec każdej osoby schwytanej na wypisywaniu bądź rozle­
pianiu sloganów antyrządowych na budynkach 1 jezdniach.
Ostrzeżenie to jest następ­

stwem pojawienia się na głów 
nych ulicach stolicy Wschod­
niej Jawy, miasta Surabaja, 
napisów wymierzonych prze­
ciwko p.o. prezydenta, genera­
łowi Suharto i byłemu mini­
strowi obrony gen. Nasutiono- 
wi, który jest obecnie przewód 
niczącym tymczasowego dorad 
czego Zgromadzenia Ludowe­
go.

Generał Jassin w wywia­
dzie dla dziennika „Self Help” 
oskarżył komunistów o wyjąt­
kową aktywność w akcji kol­
portowania haseł antyrządo­
wych w gęsto zaludnionym re­
jonie Wschodniej Jawy, o- 
świadćzając, że w przyszłości 
wojsko będzie strzelać do każ­
dego, kto zostanie ujęty pod-

Nadal napięta sytuacja 
w Nigerii

Jak donoszą z Lagos, woj­
ska federalnego rządu Nigerii 
nadal posuwają się z północy, 
zachodu i od strony morza do 
Benin, stolicy prowincji środ- 
kowo-zachodniej. Tydzień te­
mu miasto to zajęły wojska 
Biafry. Dowódca tych wojsk 
gen. Bonjo oświadczył — jak 
już donosiliśmy — iż zamierza 
utworzyć na terytorium pro­
wincji środkowo — zachodniej 
samodzielne państwo.

Zgodnie z oświadczeniem 
rzecznika rządu federalnego, 
wojska federalne działają w 
tej prowincji przy współpracy 
z miejscową ludnością cywil­
ną. Szef rządu federalnego Ga 
won wyraził przekonanie, iż 
sytuacja w tej prowincjifzosta 
nie wkrótce unormowana.

Napięta sytuacja panuje w 
stolicy prowincji zachodniej 
Tbadanie. Po zamieszkach na 
tle walki plemiennej w mieś­
cie tym wprowadzono godzinę 
oolicyjną Gubernator wojsko­
wy tej prowincji upoważnił 
wojsko i policje do przeprowa 
dzania aresztowań, w wypad­
kach kiedy same uznają to za 
konieczne.

Również w stolicy federacji 
Nigerii, Lagos, podjęto środki 
ostrożności.

staw oraz ponad 6 tys. koncer­
tów, wieczorów literackich itp. 
Zorganizowano więcej niż w la 
tach ubiegłych kiermaszy ksią 
żek.

Sieć placówek kulturalno- 
oświatowych wzbogaciła się w 
czasie „Dni” o 546 nowych o- 
biektów. Otwarto 19 czytelni, 
75 klubów prasy i książki 
„Ruch”, 100 klubów „Rolnika” 
oraz świetlic wiejskich, 8 wiej 
skich domów kultury, 6 pawi­
lonów kulturalno - oświato­
wych, 5 księgarni i 3 kina wiej 
skie. (PAP)

nurtach

Oto jedna z ulic miejscowości 
Fairbanks na Alasce. Miejsco­
wość ta niemal całkowicie zalana 
została przez wody rzeki Chena.

CAy — telefoto

W Grecji

czas kolportowania materia­
łów antyrządowych. Generał 
Jassin dodał, źe ostatnie aresz 
towania niektórych przywód­
ców prosukarnowskiej partii 
narodowej mają dopomóc w 
umocnieniu się władzy gen. 
Suharto.

Trwają wciąż poszukiwania 
czerwono-białej „świętej fla­
gi” narodowej, która ma być 
wywieszona w Djakarcie w 
związku z czwartkowymi ob­
chodami święta niepodległoś­
ci. Były prezydent Sukarno — 
jak twierdzi Reuter — odmó­
wił ujawnienia miejsca jej u- 
krycia oświadczając, źe ta fla­
ga, po raz pierwszy wciągnię­
ta na maszt w związku z pro­
klamowaniem niepodległości 
20 lat temu jest jego osobistą 
własnością. Adiutant gen. Su­
harto udał się we wtorek do 
letniej ^rezydencji b. prezyden 
ta w Bogorze, aby ponownie 
prosić go o wydanie flagi.

Dr Sukarno nie będzie ucze­
stniczył w obchodach święta 
niepodległości. Jak wiadomo 
nie wolno mu opuszczać pała­
cu na Zachodniej Jawie bez 
zezwolenia wojska. (PAP)

Dziennikarska podróż 
dookoła świata

Na pokładzie statku „Ziemia 
Wielkopolska” odpłynęli z Gdy 
ni w podróż dookoła świata 
dwaj warszawscy dziennikarze 
— Janusz Wolniewicz, członek 
Klubu Marynistów i autor kil 
ku książek o tematyce mor­
skiej oraz znany z filmów te­
lewizyjnych Stanisław Szwarc- 
Bronikowski. Drogą morską i 
lotniczą zamierzają oni dotrzeć 
przede wszystkim przez Kanał 
Panamski do Japonii, a następ 
nie do Australii, Oceanii, In­
donezji oraz Indii.

Jest to już trzecia z kolei 
wspólna wyprawa tych dwóch 
amatorów podróży.

Efektem tych wypraw jest 
ponad 20 reportaży filmowych 
Szwarc-Bronikowskiego, oraz 
5 książek Wolniewicza.

Zwolnione tempo 
rozwoju krajów EWG
W Brukseli opublikowano re 

ferat komisji EWG analizują­
cy sytuację gospodarczą kra­
jów Wspólnego Rynku w cią­
gu pierwszych 3 miesięcy br. 
W referacie stwierdza się, że 
tempo wzrostu ekonomicznego 
tych krajów osłabło. Prawie 
we wszystkich państwach „szó 
stki” obserwuje się tendencję 
do wzrostu bezrobocia i zmniej 
szenia liczby wolnych miejsc 
pracy. Autorzy referatów są 
zdania, że w ciągu kilku na­
stępnych miesięcy br. tempo e- 
konomicznego rozwoju krajów 
„szóstki” będzie nadal zwol­
nione. (PAP)

i Ghana

Były minister skazany 
na pięć lat więzienia
Były grecki minister spraw 

zagranicznych, Evangelos 
Aweroff, został we wtorek ska 
żarty 'nS’5 lat'więzienia "przez’ 
ateński sąd wojskowy za to, iż 
w jego mieszkaniu odbyło się 
zebranie bez zgody władz.

Aweroff, wybitny działacz 
partii Narodowa Unia Rady­
kalna, piastował tekę ministra 
spraw zagranicznych od 1956 
do 1963 roku, został aresztowa 
ny 12 lipca br. (PAP)

4.500 projektów z 1 200 zakładów

Turniej młodych mistrzów techniki 
na półmetku

Turniej młodych mistrzów techniki przekroczył półmetek. 
Ta całoroczna ogólnopolska impreza, zorganizowana przez 
NOT i ZMS obejmuje dwa konkursy: na najlepszy debiut 
wynalazczy i na najlepszy projekt. Dotychczas zgłoszono po­
nad 4.500 projektów wynalazczych w 1.200 zakładach pracy.

Duże zainteresowanie turnie 
jem pozwala oczekiwać, że dc 
końca roku liczba wynalazków 
będzie co najmniej dwukrotnie 
wyższa. W turnieju może uczę 
stniczyć każdy pracownik 
przedsiębiorstwa, który nie u- 
kończył 30 lat życia. Do udzia 
łu w pierwszym konkursie mo 
że zgłaszać się młodzież, która 
dotychczas nie uczestniczyła w 
ruchu racjonalizatorskim i wy 
nalazczym. Drugi konkurs jest 
natomiast przeznaczony dla lu 
dzi, którzy mają już w tej dzie 
dżinie pewien dorobek.

Tematyka turnieju dotyczy 
kierunków rozwoju techniki w 
przedsiębiorstwie zatrudniają­
cym uczestnika konkursu. Mo­
gą to być np. rozwiązania z 
zakresu unowocześnienia kon­
strukcji lub technologii, pod­
noszenia jakości wyrobów, do­
skonalenia produkcji eksporto 
wej, oszczędności surowców, 
poprawy bhp itp. Konkurs 
na najlepszy debiut wynalaz­
czy prowadzony jest w dwóch 
etapach: zakładowym i woje­
wódzkim. Najlepsze .projekty 
wynalazcze natomiast, które 
przejdą zwycięsko przez elimi­
nacje zakładowe i wojewódz­
kie, spotkają się na konkursie 
centralnym- Zwycięzcy turnie­
ju młodych mistrzów techni­
ki otrzymają cenne nagrody.

PAP

Jak będą mieszkać studenci?

Kłopoty z remontami „akademików
W nowym roku akademickim w 203 dojnach studenckich 

zamieszka ponad 70-tysięczna rzesza młodzieży, tj. ok. 46 
proc, ogółu studentów. Jakkolwiek w nowym roku przybę­
dzie kilka nowych „akademików” (2 w Warszawie, 2 w Łodzi, 
1 we Wrocławiu) nie rozwiąże to jednak sytuacji mieszka­
niowej studentów, z których ponad 18 tys. korzysta z prywat­
nych kwater wynajmowanych za pośrednictwem ZSP w ra­
mach akcji „Pokój dla żaka”. ।
Obecnie w domach studenc­

kich przeprowadza się generał 
ne i bieżące remonty. Prace te 
w poszczególnych ośrodkach 
akademickich przebiegają bar 
dzo różnie. Już w tej chwili 
można przewidzieć, że niektó­
re domy studenckie nie zosta­
ną wyremontowane w zaplano 
wanym terminie. Najbardziej 
opieszałe są pod tym wzglę­
dem Warszawa i Wrocław.

Można spodziewać się nato­
miast, że w terminie zakończo 
ne zostaną remonty domów 
studenckich w Lublinie, Kra­
kowie, Łodzi i Poznaniu. Lu­
belskie domy akademickie wy 
remontowane będą nawet do 
końca bm. Przygotowuje się w 
nich 1700 miejsc dla studentów 
UMCS, ok. 100 dla Wyższej 
Szkoły Rolniczej i tyle samo 
.dla Akademii Medycznej-

PAP

Powódź na Alasce
Wezbrane wody rzeki Che- 

na na Alasce zalały 30 tysięcz­
ne, drugie co do wielkości 
miasto tego stanu, Fairbanks 
oraz obszar na przestrzeni 80 
km wzdłuż brzegów. Wylew 
ten spowodowany został 4-dnio 
wymi ulewnymi deszczami. 
Wszystkie ulice miasta zalane 
są wodą, której poziom w śród 
mieściu podniósł się do około 2 
metrów. Cała ludność przenio 
sła się bądź na wyższe piętra, 
bądź na dachy domów. W mie 
ście nieczynne są telefony, wo 
dociągi i elektrownie. Wybu­
chło też kilka pożarów, lecz 
nie mogła przybyć dó nich 
straż pożarna. Poziom rzeki 
podnosi się w dalszym ciągu i 
zachodzi obawa, że konieczne 
będzie przeprowadzenie maso­
wej ewakuacji miasta.

Gubernator Alaski, Walter 
Hickel wystosował do prezy­
denta Johnsona apel o uznanie 
rejonu Fairbanks za obszar do 
tknięty klęską żywiołową i o 
przyjście mu z pomocą. Straty 
materialne wyrządzone przez 
powódź ocenia się na około 200 
min. doi. Od czasu trzęsienia 
ziemi, które nawiedziło ten ob 
szar w 1964 r. jest to druga 
klęska żywiołowa na Alasce.

PAP

Sprzeczne wiadomości 
z Konga

Korespondent agencji Reu­
tera pisze z Brukseli, że de­
monstracje, jakie odbyły się w 
poniedziałek w Kinszasie przed 
ambasadą belgijską, zdemolo­
wanie tej ambasady i obalenie 
pomnika belgijskiego króla Al 
berta — to wszystko „może się 
stać hasłem do zakończenia 
trwających 80 lat wpływów 
belgijskich w Kongu i wyco­
fania belgijskiej pomocy finan 
sowej (90 rpln dolarów rocz­
nie) dla tego kraju. Tym sa­
mym — kontynuuje korespon­
dent — Stany Zjednoczone, 
które już obecnie wydają na 
Kongo okl 50 min. dolarów ro­
cznie, pozostaną jako jedyne 
na placu poju”.

Jeśli chodzi o sytuację na 
froncie walki z białymi najem 
nikami — wiadomości są sprze 
czne. Radio Kinszasa podaje, 
że 15 tys. żołnierzy kongij- 
skich zbliża się do Bukawu, 
gdzie ma przystąpić do gene­
ralnego ataku/przeciw białym 
najemnikom. Ci ostatni opano 
wali rozgłośnię radiową w Bu­
kawu i twierdzą, że wojska 
kongijskie zbliżające się od 
strony północnej i południo­
wej poniosły ciężkie straty.

PAP

W Hongkongu

Represje i rewizje
W Hongkongu trwa nagon­

ka policji przeciwko osobom 
podejrzanym o organizowanie 
demonstracji antybrytyj- 
skich. Dziś rano policja w 
Hongkongu zatrzymała 9 o- 
sób. Przeprowadzono rewizję 
m. in. w siedzibie związku za­
wodowego pracowników mle- 
czarśkich.

Na granicy między Hong­
kongiem a ChRL panuje 
względny spokój. Od kilku 
dni nie dochodzi do incyden­
tów. Strzegący granicy Gurk­
howie, wzmocnili system o- 
bronny, okopując strażnicę. — 
Władze Hongkongu zamknęły 
w ubiegłym tygodniu kilka 
przejść granicznych.

Ulicami miasta krążą pa­
trole policji i wojska. Często 
są one obrzucane kamieniami, 
a także bombami rzemieślni­
czej produkcji. W ubiegły po­
niedziałek jedną z takich 
bomb uszkodzono wóz policyj 
ny. Były ofiary w ludziach.

Przegraliśmy batalię
Dokończenie ze str. 1 

wojskowe nie sądzą, aby roz­
szerzenie bombardowań przy­
czyniło się do skrócenia woj­
ny.

Przeciwko dalszemu stopnio 
waniu agresywnych bombar­
dowań Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu wypowiedziało 
się we wtorek kilku czołowych 
polityków amerykańskich.

Richard Goodwin. były bli­
ski współpracownik Kennedye 
go i Johnsona oświadczył, że 
aby można było rozpocząć ro 
kowania trzeba położyć kres 
bombardowaniom. Przemawia 
jąc na dorocznym kongresie 
krajowego stowarzyszenia stu 
dentów, odbywającym się w 
College Park, Good*win oświad 
czył, że eskalacja doprowadzi­
ła jedynie do rozszerzenia woj 
ny oraz umocniła wolę Hanoi 
kontynuowania walki.

„Przegraliśmy batalię poli­
tyczną i gospodarczą w Wiet­
namie. Nie jest to już w żad­
nej mierze wojna wietnamska. 
Jest to wojna amerykańska 
przeciwko Wietnamowi północ 
nemu — powiedział Goodwin.

Wpływowy senator Mikę 
Mansfield. — przewodniczący 
demokratów w izbie wyższej 
kongresu amerykańskiego, o- 
świadczył że przeniesienie woj 
ny lotniczej w pobliże granicy 
chińskiej oznacza niebezpiecz­
ną eskalację. Przeciwko roz­
szerzeniu bombardowań Demo 
kratycznej Republiki Wietna­
mu na rejony położone tuż 
przy granicy z Chinami, wypo 
wiedział się również przywód 
ca republikanów w senacie 
Everet Dirksen. (PAP)

Plaga gryzoni w Jugosławii

Mysia kolumna 
niszczy zbiory rolników 
Plaga gryzoni w Jugosławii 

zaczyna zagrażać dalszym wio 
skom w pobliżu Sarajewa. My 
sia kolumna ma szerokość 20 
km i zmierza w kierunku Sa­
rajewa. Ofiarą plagi gryzo­
ni padły w tych dniach zbio­
ry w kilkunastu wioskach w 
gminie Kalinowik- Myszy zżar 
ły pszenicę, ziemniaki, warzy­
wa i inne płody rolne warto­
ści wielu tysięcy dinarów. 
Wiele gospodarstw rolnych w 
tym okręgu, jak donoszą przed 
stawiciele władz lokalnych, po 
zostanie na zimę bez środków 
do życia.
iniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiniHiiniiiiniiiiiiinni

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Olgierd Błażewicz.
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Hitler podczas I wojny
Wbrew oficjalnym życiory­

som „Fuehrera”, w któ­
rych zawsze podkreśla­

no, że Hitler w latach wiedeń­
skich wiódł żywot Spartanina, 
cierpiał biedę i niekiedy mu­
siał nawet nocować w schro­
niskach dla bezdomnych, histo 
ryk Werner Maser dowiódł 
przed dwoma laty, iż rzeczywi 
stość wygladała zgoła inaczej. 
Hitler żył w Wiedniu ze spad­
ku po rodzicach całkiem do­
statnio, a poza tym dorabiał 
sobie jeszcze rysunkami rekla 
mowymi i fabrykowaniem po­
cztówek. Zdarzyło się jednak 
rzeczywiście, że przez kilka ty 
godni mieszkał w wiedeńskim 
schronisku dla bezdomnych. 
Było to w 1909 roku, kiedy Hi 
tler. mając 20 lat, opuścił wy­
godne locum, chciał bowiem 
uniknąć... służby wojskowej, a 
żywił nadzieję, że w domu no­
clegowym dla biedoty władze 
austriackie nie będą go poszu­
kiwać. Fakt to dla przyszłego 
„Fuehrera” chyba raczej kom­
promitujący...

W pięć lat później — wraz z 
wybuchem I wojny światowej 
— „tricki” tego rodzaju stały 
się nieskuteczne i oto Adolfa 
Hitlera, osobnika bez cenzusu, 
wcielono do XVI pułku piecho 
ty kajzerowskiej.

W 1964 r. ukazała się w 
NRF nakładem wydawnictwa 
„Blick + BildJ’ książka nieja­
kiego Fritza Wiedemanna pt. 
„Człowiek, który chciał zostać 
wodzem naczelnym”. Otóż 
Fritz Wiedemann był podczas 
I wojny światowej adiutan­
tem owego XVI pułku biecho 
ty. w którym Adolf Hitler słu 
żył jako łącznik i ordynans 
pułkowy. Tenże Wiedemann 
pełnił w latach 1934—39 służbę 
przy „Fuehrerze” jako jego 
adiutant osobisty. Nietrudno 
się domyślić, że książka Wiede

manna stanowi rodzaj pamięt 
ników, w których zawarto 
mnóstwo wspomnień o Hitle­
rze z okresu I wojny świato­
wej.

„Dzisiaj nie wiem jut dokładnie 
— zaczyna autor pamiętników — 
kiedy po raz pierwszy bliżej sobie 
obejrzałem tego gefrajtra (starsze­
go szeregowca).. W każdym razie 
należał on do tych żołnierzy, któ­
rzy podlegali mi bezpośrednio i 
którymi z biegiem czasu musiałem 
bliżej się zajmować, żeby wie­
dzieć, na kim można rzeczywiście 
polegać. Od Hitlera dzielił mnie 
tylko unterfeldfebel (młodszy sier­
żant) i pisarz pułkowy Max 
Amann, późniejszy kierownik 
NSDAP w skali ogólnokrajowej i 
szef wydawnictwa „Franz-Eher” 
(które miało monopol na wydawa­
nie ,,Mein Kampf” — przypis A. 
P.). Jeśli więc chodzi o rangę, ko­
lejność Wiedemann — Amann — 
Hitler stała się po 1933 r. zupełnie 
odwrotna. Hitler został kanclerzem 
Rzeszy. Amann — Reichsleiterem 
NSDAP, ja zaś na tej drabinie hie 
rarchicznej stałem na najniższym 
szczeblu, jako adiutant Hitlera...”

Wprawdzie można by sobie 
wyobrazić szczeble jeszcze niż 
sze, niż szczebel adiutanta hi­
tlerowskiego, dajmy jednak te

już od dwóch miesięcy kancle­
rzem Rzeszy...

„Panie kapitanie — zapytał 
Jackl — czy wtedy, kiedy ten 
Hitler był w naszym pułku or- 
dynansem, zauważył pan, żeby 
mogło z niego kiedyś coś szcze 
gólnego wyrosnąć?”. Byłem 
wtedy już bądź co bądź adiu-
tantem „tego 
spróbowałem 
przy pomocy 
wykręcić się

Hitlera”, więc 
dyplomatycznie 

kontr-pytania 
z afery: „Pan

mu pokój, niechaj adiutant
snuje swoje wspomnienia z I
wojny.

„Łączników meldunkowych
opowiada Wiedemann — używało 
się do drobnych usług, zazwyczaj 
też towarzyszyli dowódcy i mnie 
w regularnych obchodach przed­
niej linii frontu. Z tych właśnie ob 
chodów przypominam sobie dobrze 
Hitlera jako człowieka spokojnego, 
wyglądającego trochę niewojsko­
wo, który niczym się nie wyróż­
niał spośród swoich kolegów po­
chodzących z Bawarii na południe 
od Dunaju, z czasem dopiero zy­
skałem wrażenie, że wykazywał on 
trochę szersze zainteresowania niż 
jego, koledzy. Ale i to w takim puł 
ku jak nasz nie było niczym nie-' 
zwykłym”.

Na okoliczność, iż Hitler 
sprawiał wtedy na otoczeniu 
wrażenie przeciętności, autor 
przywołuje z pamięci rozmo­
wę ze swoim towarzyszem puł 
kowym, Weissem Jackiem, któ 
ry go odwiedził w 1933 r. w 
Monachium, kiedy Hitler był

Nowości krótkiego metrażu
„CZ^ka” najmłodszą w Polsce wytwórnią. filmów. Jcr.ótkor 

metrażowych. Jednak z roku na rok wzbogaca i urozmaica 
produkcję, stając się coraz poważniejszym wytwórcą filmowym. 
Obecnie ze stołu montażowego zeszły dwa nowe filmy różniące się 
dość wyraźnie tematyką. Jeden z nich „Al fine” Wincentego Ronisza 
omawia historię wojen obejmującą niecałe stulecie. Ostatnie dwa­
dzieścia lat ubiegłego wieku pokazano głównie w rysunkach ówczes­
nych grafików odsłaniających oblicze imperializmu i kolonializmu. 
Wydarzenia wieku dwudziestego, gdy narodził się faszyzm, zareje­
strowała Już kamera.

„Czy musi być następny” Jerzego Kadena to film również zreali­
zowany w „Czołówce” podejmujący ciągle aktualny temat niebez­
piecznych sytuacji na drogach i szosach.

Wytwórnia Filmów Oświatowych w Łodzi wkroczyła w dwudziesty 
pierwszy rok działalności. Wyprodukowała blisko 1500 filmów po­
pularnonaukowych, szkolnych i instruktażowych. Za swój główny 
kierunek działania uważa popularyzację współczesnej wiedzy w naj­
szerszym znaczeniu. Jedną z ostatnich jej pozycji są „Kaszubskie 
wspomnienia” Witolda Żukowskiego. O oporze Kaszubów przeciw 
brutalnej i perfidnej akcji germanizacyjnej w 1939 r. opowiadają 
uczestnicy tych wydarzeń, którzy brali czynny udział w walkach.

„Gliwice-Szczecin rejs jedenasty” Stanisława Grabowskiego to re­
portaż z rejsu węglowej barki na trasie Gliwice-Szczecin. Realizato­
rzy ukazują codzienne życie kilkuosobowej załogi.

Niewątpliwe zainteresowanie wzbudzi nagrodzony „Grand Prix” 
na festiwalu w Krakowie (ex aeąuo z „Dzień dobry dzieci” I. Ka­
mieńskiej) znakomity film Witolda Giersza pt. „Koń”. Jest to im­
presja malarska o wolnym .dzikim koniu zwyciężającym w poje-

przebywał z nim na stopie zna 
cznie bliższej, niż ja, czy pan 
coś zauważył?”. A na to Jackl: 
— „No, czasem rozmawiał z na 
mi o polityce. Dałoby się jesz­
cze może jakoś wyobrazić so­
bie, że z czasem może mógłby 
zostać deputowanym do Lan­
dtagu Bawarii, ale kancle­
rzem Rzeszy — nigdy!”

Osobliwość kariery Hitlera 
— jak wspomina autor — za­
stanawiała również prokuratu 
rę w Norymberdze po II woj­
nie podczas procesu wytoczone 
go przez aliantów dyploma­
tom hitlerowskim. Podczas roz 
mowy zeznawał m. in. także 
Wiedemann, którego prokura­
tor amerykański, Kempner, 
wziął w taki oto „krzyżowy 
ogień” pytań:

— Był pan przecież podczas 
I wojny przełożonym Adolfa 
Hitlera. Czy może nam pan po 
wiedzieć, dlaczego Hitler nie 
został awansowany na podofi­
cera?

— Dlatego, że nie mogliśmy 
w nim odkryć jakichkolwiek 
choćby cech dowódczych.

— A zatem dlatego, że nie 
był on osobistością wodzowską 
— zakończył prokurator wśród 
powszechnego śmiechu obec­
nych, także i oskarżonych.

„To, co odpowiedziałem Kempne 
rowi — wywodzi dalej Wiedemann 
w swojej książce — było jednak 
trafne. Według pojęć wojskowych, 
Hitler rzeczywiście nie był wtedy 
materiałem na przełożonego. Po­
mijam już to. że nawet według po 
jęć aktywnego oficera podczas po­
koju nie miał szczególnie dobrej 
postawy; jego postawa była opie­
szała, a kiedy o coś go pytano, 
dawał odpowiedzi, które były wszy 
stkim innym, ale nie krótkimi od 
powiedziami wojskowymi. A przy 
tym głowę trzymał' przeważnie 
krzywo, skłaniając ją ku lewemu 
ramieniu”...

Zdarzyło się, kiedyś podczas 
walk we Francji, źe przydzie­
lono oficerom XVI pułku na 
kwaterę jadalnię z jakimś „ro 
mantycznym” obrazem, lecz 
o bardzo odrapanych ścianach 
wtedy kapitan Wiedemann 
przywołał młodszego sier­
żanta Amanna i zapytał:

— Czy nie ma w całym szta 
bie pułkowym człowieka, któ

W podwarszawskiej hucie 
„Ursus” zatrudniającej 
11 000 osób pod jedną z 

hal produkcyjnych znajduje się 
olbrzymi zbiornik ropy. Fakt 
ten — jak się zdaje — nie spę­
dza snu z oczu kierownictwa 
zakładu, które zatwierdziło pla 
ny poprawy bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego (sporządze­
nie planów w tym zakresie jest 
obowiązkiem nałożonym przez 
uchwałę Rady Ministrów nr 
349) nie uwzględniające przenie 
sienią zbiornika w inne, bar­
dziej odpowiednie miejsce.

Cytowana uchwała obowiązu 
je od 1962 roku, ale jej nader 
istotne dla profilaktyki prze­
ciwpożarowej postanowienia 
nie są — jak ustaliła w toku 
badań Prokuratura Generalna 
w dostatecznym stopniu reali­
zowane. Wystarczy powiedzieć, 
że do końca ub. roku mieliśmy 
w kraju około 1000 zakładów, 
które nie opracowały planów 
poprawy bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego. I tak w pionie 
„Społem” na 1015 jednostek aż 
489 nie sporządziło planów, cho 
ciąż termin ich opracowywania 
upłynął 15 grudnia 1963 roku! 
Prawda, że większość zakła­
dów obowiązek ten spełniła. 
Jednakże tempo realizacji pla­
nów trudno uznać za właściwe. 
W zakresie przystosowania bu­
dynków do wymogów ochrony 
przeciwpożarowej zakłady pod 
ległe Ministerstwu Przemysłu 
Ciężkiego wykonały plan w 60 
procentach, przemysłu lekkie­
go w 61 proc., a przemysłu te­
renowego w województwie po­
znańskim — w 70 procentach. 
Podobnie kształtuje się reali­
zacja projektów instalacji urzą 
dzeń gaśniczych.

Kontrola przeprowadzona w 
trzech leśnictwach ujawniła, 
że jednostki te m. in. posiadały 
łącznie 3 siekiery i 2 piły (nor­
ma: 23 siekiery i 11 pił), dziu­
rawe wiadra oraz ... litr benzy­
ny do motopompy. Sprzęt zam­
knięty był w magazynie, od 
którego klucz posiadał pracow 
nik mieszkający 3 km dalej.

Abstrahując od tego wypad­
ku. trzeba powiedzieć, że nie- 
zadawalającą instalację urzą­
dzeń gaśniczych częściowo u- 
sprawiedliwia brak sprzętu. 
Rozorowadzająca tenże centra 
la w Poznaniu otrzymała np.

Płonący
brakowało nawet hełmów, bo 
Komenda Główna Straży Pożar 
nych nie opracowała na czas 
symbolu tego artykułu. Dzieje 
się tak, chociaż sejmowa Ko­
misja Spraw Wewnętrznych od 
kilku lat niemal co roku wysu­
wa te same dezyderaty w za­
kresie modernizacji i wzrostu 
produkcji motopomp, pomp, 
węży gaśniczych i innego sprzę 
tu.

Poszczególne postanowienia 
Uchwały Rady Ministrów nie 
są zadowalająco respektowane 
nie tylko przez część zakładów 
pracy, ale również przez nie­
które ministerstwa. Chociaż 
wspomniany akt prawny zobo­
wiązywał kierownictwa resor­
tów do wydania (termin — czer 
wiec 1964 r.) szczegółowych wy 
tycznych w zakresie profilak­
tyki przeciwpożarowej — 53 te 
go rodzaju wytyczne znajdują 
się nadal w opracowaniu.

Inny przykład. Ministerstwo 
Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego zostało zobowiązane do 
wprowadzenia do programów, 
różnego typu placówek, tema­
tyki bezpieczeństwa przeciw­
pożarowego. Jak wykazały ba­
dania przeprowadzone w woje
wództwie poznańskim na
Politechnice, WSR i Wydziale 
Chemii UAM w roku szkolnym 
1966/67 ten nowy przedmiot nie 
został .wyodrębniony. O zwal­
czaniu pożarów mówiono nieco 
(na WSR — 3 godziny rocznie) 
podczas zajęć z zakresu bhp.

Podobnie lekceważąco — jak 
uchwałę nr 349 — traktuje się 
szereg innych przepisów doty­
czących zwalczania pożarów. I 
tak tylko znikoma liczba prezy 
diów GRN wprowadziła obo­
wiązek pełnienia przez miesz­
kańców wart praeciwpożaro- 
wych. Nie we wszystkich gro­
madach działa ja również ze­
społy kontrolne, których zada­
niem jest Ujawnianie i usuwa 
nie tego wszystkiego, co sprzy 
ja powstawaniu pożarów. Za­
sadniczy problem stanowi i^d- 
nak nie liczba tvch zespołów, 
lecz poziom ich działania.

Nasuwa sie pytanie: dlaczego 
mimo przeprowadzenia co roku

100 strażackich drabin, którychw ośrodkach wiejskich tvsiocy 
zamówiła... 40 000. W ub. roku kontroli, stan bezpieczeństwa

dynku z człowiekiem usiłującym go ujarzmić. (API)

AlEKfANDER A. JWIRIDO W

Naturalnie znalazł się od razu jakiś pracownik oddziału spe­
cjalnego dywizji, który pospieszył zameldować pułkownikowi 
Czerwińskiemu, że starszy politruk Szugajew uprzedzał dowódcę 
batalionu o braku zaufania do żołnierza Michała Krugłowa, ale 
Kapitan Spiridow wykazał niezwykłą polityczną krótkowzrocz­
ność.

Byłem pewien, że oddział specjalny dowiedział się o moim 
sporze z Szugajewem z pewnością nie od niego. Szugajew od­
znaczał się pewną ostrożnością w stosunku do ludzi, był zaw­
sze pełen podejrzeń, ale swoje zdanie wypowiadał otwarcie, 
nie tając niczego.

Nie wiem w jaki sposób zakończyłaby się ta sprawa gdyby 
Krugłowowie rzeczywiście przepadli bez wieści. Ale oni znaleźli 
się. Następnego dnia, kiedy zatrzymaliśmy się na odpoczynek 
u brzegu rzeki Uszycy, obok mostu nieznajomy kierowca za­
trzymał ciężarówkę. Wyszedł z kabiny z pustym wiadrem a za 
nim ostrożnie wygramolił się wysoki żylasty żołnierz dźwigając 
na rękach rannego...

— Krugłowowie! — wrzasnął zrywając się z miejsca Kurdiu­
kow i wymachując furażerką podbiegł do samochodu: — Chodź 
tutaj Misza!

Ale Michał nawet się nie obejrzał. Nie słyszał. Wczoraj 
ogłuszył go wybuch bomby, a Pawła fala powietrza odrzuciła 
daleko. Przeszło dobę był nieprzytomny.

Młodszy brat delikatnie, jak matka dziecko, położy, starszego 
na soczystą trawę i spostrzegłszy przed sobą ludzki cień szybko 
podniósł głowę. Nie odezwa, się ani słowem. Ale jego oczy 
i uśmiech lepiej niż wszelkie słowa -opowiedziały nam o jego 
radości.
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haracz
przeciwpożarowego na wsi jest 
wysoce niezadowalający? Wy­
nika to przede wszystkim z fak 
tu, że większość członków ze­
społów kontrolnych nie posia­
da odpowiedniego przygotowa­
nia do pełnienia powierzonych 
im funkcji. Skoro więc niefa­
chowcy kontrolują np. stan in­
stalacji i urządzeń elektrycz­
nych (ich wady stanowią jedną 
z głównych przyczyn pożarów), 
to trudno się dziwić, że nie po­
trafią dokonać właściwych u- 
staleń.

Po drugie: fakt, że kontrolo­
wani i kontrolerzy na ogół do­
brze się znają, często powoduje . 
liberalizm. A więc albo w pro­
tokółach kontroli nie ujmuje 
się stwierdzonych zaniedbań, 
albo też wszystko kończy się 
na oficjalnym i udokumento­
wanym ujawnieniu usterek i 
wydaniu zaleceń. To, czy są one 
realizowane — z reguły nikogo 
już nie interesuje. Mało spraw 
o wykroczenia przeciwpożaro­
we wpływa do kolegium. Rząd 
ko kiedy wszczyna się również 
postępowanie przymusowe w 
administracji, by doprowadzić 
do likwidacji zaniedbań. Krót­
ko mówiąc wiele wykroczeń 
popełnianych jest bezkarnie. 
Co gorsza również część spraw 
ców pożarów nie spotyka się 
z właściwymi represjami. Do 
takiego stwierdzenia upoważ­
nia fakt, że poziom dochodzeń 
i śledztw w sprawach o pożary 
nie jest najważniejszy. (Co ro­
ku około 70 procent tego typu 
spraw — z art. 215 KK — koń­
czy się umorzeniem).

W ostatnich pięciu latacłi 
śmierć w płomieniach znalazło 
850 osób. Ogień strawił w kra­
ju 83 000 budynków (dla porów 
nania: w województwie poznań 
skim mamy 62 000 budynków). 
100 000 pożarów spowodowało 
straty w wysokości 3 miliar­
dów zł. Jest to bilans ponury, 
ale nie zaskakujący. Jego roz­
miary pozostają bowiem w 
związku z niskim poziomem za 
pobiegania Dożarom. Wiele ma­
my w tej dziedzinie przepisów 
i wytycznych, zbyt mało sie na 
tomiast robi, by je skrupulat­
nie realizować.

MICHAŁ ŁUCZAK

Urrądmcy z brygady dobrej roboły

Tuzin pogodnych ludzi

ry by nam 
kój? Na to 
jest. Mamy 
tu przyślę!

przemalował po- 
Amann: — Tak 

takiego. Zaraz go

I wkrótce wszedł starszy 
szeregowiec Hitler, „obejrzał 
sobie obraz i ściany... przyniósł 
drabinę i farbę i zaczął pędzlo 
wać...”

ALEKSANDER 
PŁACZKOWSKI

Z czym nam kojarzy się 
młodość? Z wdziękiem, 
zdrowiem, urodą. A sło­

wo „urzędnik”? Wiadomo, pier 
wszy odruch jest negatywny. 
Nie na darmo powstają ankie­
ty w rodzaju „Czy urząd da 
się lubić?”, bo jakoś dotych­
czas się nie daje... Jeżeli zaś 
na dodatek usłyszymy zwrot 
„urzędnik bankowy”, natych­
miast narzuca się widok zasu­
szonej postaci, w obowiązko­
wych zarękawkach. Tymcza­
sem...

Dziewczęta są świeże, ele­
ganckie, młodzi ludzie niemal 
wytworni- Większość z tej dwu 
nastki niedawno przekroczyła

Bardzo żałowałem, że w tej chwili właśnie nie znalazł się 
obok mnie mój towarzysz i przyjaciel, mój zastępca do spraw 
politycznych Szugajew.

Po kolejnej zażartej bitwie, kiedy przeciwnik wycofał się za 
nasyp kolejowy linii łączącej Żmerynkę z Mohylewem Podol­
skim. a wycofał się według wszelkich znaków, na całą noc roz­
kazałem wystawić warty i pozwoliłem batalionowi wykąpać się 
w Niemii — niewielkim dopływie Dniestru.

Późny wieczór i gęste nadbrzeżne krzaki obiecywały nam od­
poczynek bez alarmów lotniczych. Mimo to jednak razem z 
Szugajewem, zrzucając z siebie brudne, spocone mundury 
z troską spoglądaliśmy na błękitno-różowe niebo.

Dziwne. Czyste niebo, a dookoła ani jednego podejrzanego 
punktu. Ale to co zobaczyłem na brzegu zdziwiło mnie jeszcze 
bardziej.

Na podeptantej trawie obok swojego „Maksyma" siedział ce­
lowniczy Iwanow. Palił papierosa i z zazdrością spoglądał na 
swoich towarzyszy: niektórzy z nich myli i poili konie, inni ze 
śmiechem skakali do wody. Wszyscy z ulgą zmywali z ciał pył 
i pot dziennej walki.

Co się stało z Iwanowem? Czy nie zachorował?
Byliśmy# wszyscy osłabieni od upałów i południowego słoń­

ca. Iwanow, mieszkaniec północy, musiał się czuć jak biały 
niedźwiedź w zwierzyńcu na Krymie. Zwykle Nikołaj wykorzy­
stywał każdy zbiornik wody, każdą studnię, każdą wannę w 
mieście aby wykąpać się lub tylko oblać się wodą. Zdarzało 
się, że skakał z mostów do rzeczek by potem cały mokry go­
nić swój pluton. Nieraz karano go za te wyczyny, zawstydzano 
publicznie. Ale on zawsze pozostawał sobą. Patrzę i nie wie­
rzę oczom. Wszyscy kąpią się, piorą bieliznę, a Iwanow nawet 
twarzy nie umył.

Podchodzę do niego trzymając bluzę w rękach. Wyprzedził 
mnie jednak Kurdiukow:

— Co z tobą... Objadłeś się kukurydzą?
Iwanow nastroszył brwi i odburknął:
- Nie jestem obżartuchem.
Na moje pytanie dlaczego się nie kąpie odpowiedział:
— Nie mogę towarzyszu dowódco batalionu.

20-ty rok życia. Ale instytu­
cja, którą dziś reprezentują, 
dobiega setki. Figuruje nawet 
w Wielkiej Encyklopedii Pow­
szechnej, jako jeden z czterech 
wymienionych tam polskich 
banków. I to najstarszy.

W lutym 1970 r. Bank Han­
dlowy w Warszawie obchodzić 
będzie stulecie swej działalno­
ści. Od szeregu lat prowadził 
on obsługę bankową obrotów 
dokonywanych z krajami kapi 
talistycznymi — a od 1964 r. 
również z krajami socjalistycz 
nyrni, słowem obsługę całego 
polskiego handlu zagraniczne­
go. Dzięki swym funkcjom, 
niezwykle ważnym dla gospo­
darki narodowej. Spółka ak­
cyjna Bank Handlowy w War 
szawie pełni za granicą obo­
wiązki ambasadorów naszego 
handlu. Wiadomo, że w handlu 
obowiązuje solidność i czas, że 
każdy dzień zwłoki w dokony 
waniu rozliczeń może narazić 
na poważne straty. Pracowni­
cy banku, którzy z zasady pro 
wadzą całą korespondencję w 
obcym języku muszą mieć wy 
sokie kwalifikacje i pełną 
świadomość odpowiedzialności 
osobistej, bo nie na darmo ist- 

. nieje przysłowie „pewne jak 
w banku”. Na sumę zaufania, 
jakim cieszy się Bank Handlo 
wy w Warszawie, składa się 
również praca tych dwunastu 
młodych ludzi.

Otóż przed rokiem, wraz z 
kilku innymi zespołami, przy­
stąpili oni do współzawodnic­
twa pracy. Ostatnio zaś ich 
grupa, zatrudniona na Stano­
wisku I w Wydziale Zachod- 
nioniemieckim, Departamencie 
Wolnodewizowym, zdobyła ja­
ko pierwsza w swojej instytu­
cji tytuł i odznaki Brygady
Pracy Socjalistycznej. że

c. d. n.
— 38 —

rzecz się działa tuż przed roz­
poczęciem obrad sejmu ludzi 
pracy, nadano brygadzie imię 
„VI Kongresu Związków Za­
wodowych”.

Pojęcie brygady jest tak ściśle 
związane z produkcją, że może wy 
woływać nieufność co do potrze­
by tworzenia tego rodzaju kolek­
tywów w instytucji finansowej. 
Ponadto, niektórzy pamiętają daw 
ne lata masowego powoływania 
brygad w urzędach i ich niesław­
ny koniec. Właśnie nieufność ze

strony dziennikarza sprawiła, że 
spotkaliśmy się z laureatami przy 
jednym stole. Stereotypy zostały 
obalone już na wstępie. Po pierw­
sze wygląd tych pełnych życia u- 
rzędników bankowych przeczył u- 
stalonym pojęciom o urzędniczym 
stanie, a po wtóre...

Uczestnicy spotkania mówią 
jedno przez drugie, ze swobo­
dą i śmiechem, jakby rozmo­
wa dotyczyła filmu czy ja­
kichś rzeczy wysoce emocjo­
nujących. A tu padają słowa: 
certyfikat, faktura, polisa ase­
kuracyjna, akredytywa, inka­
so..., których zwykły śmiertel­
nik często nie zna, a już w o- 
góle nie może sobie pozwolić 
wyobrazić eutuzjazmu okazy­
wanego wobec pracy w banku! 
I to wśród młodych ludzi! Mó­
wią oni:

— Dobrowolnie (co podkreślają), 
przyjęliśmy na siebie zobowiąza­
nia w trzech dziedzinach: wzoro­
wego wykonywania zadań służbo­
wych; podnoszenia kwalifikacji za 
wodowych; autentycznego koleżeń 
stwa. W pierwszej z tych dziedzin 
w ciągu jednego roku, każdy z 
członków brygady nauczył się wy 
konywać wszystkie czynności zwią 
zane z działaniem całego Stanowi 
ska I, dzięki czemu praca stała 
się ciekawsza i każdy z nas w ra­
zie potrzeby może dopomóc bar­
dziej zajętemu koledze. Po wtóre: 
uzupełniamy naszą wiedzę na kur 
sach bankowości, poznajemy obce 
języki, przeciętnie każdy z nas ma 
już co najmniej dwa języki opano­
wane. A wreszcie bierzemy aktyw 
ny udział w imprezach społecz­
nych, w akcjach politycznych.

Czy po to, aby wytworzyć wła­
ściwy stosunek do służbowych 
czynności niezbędne jest powoły­
wanie brygady? Rozmówców bawi 
to pytanie: — Przecież każdy znaj 
duje satysfakcję, że się jego dzia­
łalność jakoś ceni, wyróżni, zau­
waży — odnowiadają. V nas sam 
rodzaj zajęć narzuca pracę kolek­
tywna, nam jest po prostu w ten 
sposób lepiej...

Mistrz prakseologii, prof- Ta 
deusz Kotarbiński stwierdził 
kiedy-ś, że „hasło dobrej robo­
ty ma powab w oczach osób 
aktywnych”. Satysfakcję spra 
wia notwierdzenie tej zasady 
wśród młodych zatrudnionych 
w sedziwei instytucji. Wśród 
tuzina ludzi, pogodnych, zado­
wolonych z wyboru zawodu, 
żvczl’wych sobie wzaiemnie, 
dla których dobra robota ma 
autentyczny powab.

NATALIA BUKOWIECKA
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ŁATRfWOLUCJI Skala porównań
Rosjanie mówią: 100 kilome 

trów - to nie odległość a 
40 stopni - to nie mróz. Po 

wiedzenie na miarę tamtych 
stron, w pełni zresztą odpo­
wiadające obiegowym poję­
ciom rzeczywistości, dostrze­
galnym niemal na każdym 
kroku. Jeden z naszych ra­
dzieckich kolegów z gazety 
„Sowietskaja Rossija” opo­
wiadał. że pełni funkcję 
przedstawiciela w tiumeń- 
skiej obłasti (za Uralem), 
która ma powierzchnię trzy­
krotnie większą od Francji i 
gdy wybiera się w delegację, 
to od razu na miesiąc. Nie ina 
czej jest w innych republi­
kach.

16,5 proc, powierzchni 
kuli ziemskiej

To zrozumiałe, skoro obszar 
ZSRR stanowi 16,5 procent po 
wierzchni całej kuli ziemskiej, 
a dla przedostania się z za­
chodniego na wschodni kra­
niec trzeba przebyć 10 tysię­
cy kilometrów i 11 razy zmie­
niać położenie wskazówek ze­
garka. A więc dwa tygodnie 
podróży pociągiem, wobec któ 
rej jazda z Poznania do War­
szawy jest niewinnym space­
rem. Tam oczywiście proble­
my szybkiej komunikacji roz­
wiązuje lotnictwo tak popular 
ne, jak u nas pociąg pospiesz­
ny czy autobus, o czym niech 
świadczy fakt, że liniami li- 
czacvmi pół miliona km prze­
leciało w ubiegłvm roku pra­
wie 50 min. pasażerów (na 
1967 przewidziano — 75 min.).

Porównań takich można 
przytoczyć jeszcze wiele — 
wszakże nie w tym rzecz. Je­
śli sięgnąłem po ten temat to 
dlatego, by pokazać, jaka mia 
rą trzeba mierzyć problemy

państwa radzieckiego, zarów­
no gospodarcze jak i kultu­
ralne. A przecież nie są to je­
dyne elementy splotu spraw, 
które władza radziecka mu- 
siała uwzględniać w organizo­
waniu państwa. Weźmy choć­
by fakt, że ZSRR zamieszkuje 
ponad 100 narodów i narodo­
wości, liczących od kilkudzie­
sięciu milionów do paruset lu 
dzi, o znacznych odrębnościach 
obyczajowych. kulturowych, 
historycznych itp. Życie toczy 
się tu w warunkach polar­
nych i tropikalnych, w strefie 
europejskiej i azjatvckiej, na 
żyznych ziemiach Ukrainy i 
stepowo-pustynnych obszarach 
Kazachstanu.

Już tych kilka problemów 
piętrzących się przed pań­
stwem radzieckim daje wy­
obrażenie wielkości osiągnię­
tego dzieła. Wielkości, dla któ 
rej brakuje skali porównań, 
przekraczającej niekiedy moż 
liwości wyobraźni ludzkiej.

Zaskoczenie 
obserwatorów

W 1917 roku pisarz francu­
ski Romain Rolland pisał:

,,Rewolucja rosyjska, to naj­
większe, najpotężniejsze, najowoc 
niejsze dążenia społeczne... Ludz­
kość dokonała tym razem nowe­
go kroku naprzód, jeszcze ważniej 
szego niż ten, który oddzielił re­
wolucję francuską od dawnego 
reżimu.”

Zasadności tego stwier­
dzenia nie trzeba argumento­
wać. Jednakże, gdy dziesięć 
lat temu nad naszą planetą 
uniósł się pierwszy satelita 
Ziemi, miliony ludzi we wszy­
stkich krajach zadawały py­
tanie: „dlaczego właśnie ludzie 
radzieccy pierwsi znaleźli się 
w Kosmosie?”

Odpowiedź usiłowali dać licz 
ni komentatorzy i politycy, dy

plomaci i uczeni, wojskowi i 
inżynierowie. Wysuwano naj­
rozmaitsze uzasadnienia. Żad­
ne z nich nie było w pełni 
trafne. Dopiero gdy bezstron­
ny czytelnik zgromadził cały 
ten zbiór opinii, wówczas lo­
giczny, jedynie słuszny wnio­
sek nasuwał się sam: sukces 
Związku Radzieckiego w opa­
nowaniu Kosmosu, to natural­
ny wynik, który jak w so­
czewce skupia zdobycze kraju 
radzieckiego we wszystkich 
dziedzinach życia w ciągu 50 
lat władzy radzieckiej. Angiel 
ska gazeta „Yorkshire post” 
pisała:

„Przeobrażenie Rosji w ciągu 
życia prawie jednego pokolenia 
z kraju niepiśmiennego chłop­
stwa i wykształconych marzycieli 
w mocarstwo z przodującą nauką 
należy uważać za jeden z naj­
bardziej zdumiewających wyda­
rzeń w historii.”

Fakt ten był rzeczywiście 
zdumiewający, ale dla tych, 
którzy na przestrzeni dziejów 
państwa radzieckiego nadal 
nic innego nie chcieli dostrze­
gać poza dawną Rosją — śnież 
ną, dziką i w łapciach. Poczuli 
się zaskoczeni ci. którzy nie 
wiedzieli, że w ZSRR działa 
20 akademii nauk, 4650 insty­
tucji i placówek naukowych, 
zatrudniających czwarta cześć 
ogólnej liczby naukowców 
świata — ponad 660 tysięcy 
osób.

5500 nowych zakładów
Nieufnych czeka jeszcze nie 

jedno zaskoczenie — nie tylko 
w dziedzinie nauki, bowiem 
ta zdobycze swoje przekazuje 
na użytek przemysłu, geologii, 
techniki, rolnictwa, energety­
ki itp. Trwają zakrojone na o- 
gromna skalę prace badawcze 
Syberii w sposób jednoznacz­
ny wskazujące, że tamtejsza

ORS I PRACOWNICY 
PRYWATNYCH ZAKŁADÓW

J. S. ul. Powstańcza — Jestem 
pracownikiem prywatnego warszta 
tu zrzeszonego w spółdzielni. Mi­
mo to ORS nie chce udzielić mi 
kredytu.

RED. — Obowiązujące dotych­
czas przepisy wykluczają możli­
wość udzielania kredytu przez 
ORS pracownikom prywatnych 
warsztatów. Obecnie rozważa się 
możliwość zmiany tych przepisów 
tak, by pracownicy prywatnych 
zakładów pracy mieli także' moż­
ność korzystania z kredytu ORS-u.

(1610)

NAPRAWA ŁAZIENKI

M. R. — Na jakich warunkach 1 
na czyj koszt powinna być doko­
nana naprawa i wymiana urzą­
dzeń sanitarnych w łazience?

RED. — Wydział Gospodarki Ko 
munalnej i Mieszkaniowej Prezy­
dium Rady Narodowej poinformo­
wał nas, że koszty przeprowadza­
nia tego rodzaju robót obciążają 
najemcę mieszkania (Rozporządze­
nie Ministra Gospodarki Komunał 
nej z dnia 5 sierpnia 1965 roku Ust. 
3, pkt. 1, par. 3). (1769 i 1648)

JAK ZAŁOŻYĆ KÓŁKO 
TEATRALNE?

Młodzież wiejska — Wioska na­
sza jest mała.'Nie mamy ani klu­
bu, ani świetlicy, tylko szkołę. 
Chcielibyśmy założyć kółko tea­
tralne. Prosimy o radę gdzie się 
udać?

RED. — Szkoda, że nie podaliś­
cie dokładnego adresu. Byłoby 
nam łatwiej skontaktować Was z 
najbliższym domem kultury lub 
klubem-kawiarnią. Radzimy Wam 
jednak zwrócić się do Centralnej 
Poradni Ruchu Artystycznego w 
Warszawie, ul. Senatorska 13/15, 
która za zaliczeniem pocztowym 
wyśle Wam sztuki tematycznie 
związane z Rewolucją. Radzimy 
także porozumieć się z nauczycie­
lem szkoły, może będzie mógł 
Wam pomóc i zostać Waszym opie 
kunem. (1722)

WOLNE MIEJSCA W SZKOŁACH 
ZAWODOWYCH

J. G. Pyzdry — Czy w naszym 
województwie znajdują się jeszcze
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wolne miejsca w szkołach zawo­
dowych?

RED. — Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego poinfor­
mowało nas, że w województwie 
poznańskim wolne miejsca istnieją 
np. w szkołach: ZSZ nr 1 w Gnie­
źnie, ul. Sienkiewicza 6 (murarz), 
Gostyniu, ul. Powstańców Wielko­
polskich 3 (ślusarz-mechanik), Ja­
rocinie, ul. Wrocławska 17 (ślu­
sarz-mechanik, tokarz), Kaliszu, 
ul. Czaszkowska 2 (monter wew­
nętrznych instalacji budowlanych), 
Krotoszynie, ul. Mickiewicza 11 
(produkcja ceramiki budowlanej), 
Liskowie pow. Kalisz (mechanik 
maszyn rolniczych), Odolanowie 
pow. Ostrów (mechanik maszyn 
rolniczych), Ostrzeszowie, ul. Si­
korskiego 9 (stolarz i tapicer), Pi­
le, ul. Teatralna 1 (ślusarz mecha 
nik, tokarz), Rawiczu, ul. Kasprza­
ka 12 (blacharz) i w Wolsztynie, 
ul. 5 Stycznia 15 (blacharz). Do 
wszystkich tych szkół przyjmuje 
się uczniów bez egzaminu wstęp­
nego. Podania należy składać w 
szkole. (1864)

WŁASNY DOMEK 
JEDNORODZINNY

A. U. — Pragnąłbym zakupić w 
Poznaniu działkę pod budowę dom 
ku jednorodzinnego. Gdzie nale­
ży się w tej sprawie udać? Jak 
uzyskać pożyczkę?

RED. — Ubiegający się o dział­
kę pod budowę domku jednoro­
dzinnego powinien złożyć podanie 
w Zarządzie Gospodarki Terenami 
m. Poznania. W celu zagwaranto­
wania spełnienia warunków roz­
poczęcia budowy w przewidzia­
nym okresie powinien Pan posia­
dać 30.000 zł względnie materiały 
budowlane tej wartości. Na dział­
ce takiej użytkownik zobowiązany 
jest rozpocząć i ukończyć budowę 
w ciągu 3 lat. Pożyczki na budo- 

( wę załatwiają wydziały gospodar­
ki komunalnej i mieszkaniowej 
prezydiów DRN. Dokumentację na 
budowę uzyskać można w Wydzia­
le Budownictwa, Urbanistyki i Ar 
chitektury Prezydium WRN w Poz 
naniu ul. Stalingradzka 18. (1690)

CZYNSZ ZALEŻNY 
OD POWIERZCHNI

I WYPOSAŻENIA

Barbara K. ul. Głogowska — Czy 
jestem zobowiązana do płacenia 
czynszu za pokoik, w którym nie 
ma pieca i przewodu kominowe­
go?

RED. — Czynsz płaci się za po­
wierzchnię użytkową, tj. za cały

zajmowany lokal mieszkalny (po­
koje, kuchnie, spiżarnie, przedpo­
koje, alkowy, holle, korytarze, ła^ 
zienki itp.). Mówi o tym rozporzą­
dzenie Rady Ministrów z 20. VII. 
1965 r. Natomiast wysokość czyn­
szu za 1 m kw. powierzchni miesz­
kalnej uzależniona jest od wypo­
sażenia technicznego mieszkania.

(1748)

OBOWIĄZUJE REJONIZACJA 

STUDIÓW

Student — W tym roku nie zo­
stałem przyjęty na studia. Czy mie 
szkając w Poznaniu mogę starać 
się o przyjęcie na AM w innym 
mieście?

RED. — Wydziały lekarskie Aka 
demii Medycznej objęte są zasada­
mi rejonizacji. W związku z tym 
podanie kierować należy do uczel 
ni znajdującej się najbliżej miej­
sca zamieszkania. Tylko w wyjąt­
kowych wypadkach można uzys­
kać zgodę rektora na podjęcie stu 
diów bez uwzględnienia zasad re­
jonizacji. (1861)

PÓŁ ETATU I URLOP 

WYPOCZYNKOWY

B. P., ul. Hetmańska — Jestem 
emerytem i pracuję od półtora ro­
ku na pół etatu. Czy przysługuje 
mi urlop i ile dni?

RED. — Pracownik zatrudniony 
w niepełnym wymiarze czasu pra­
cy, posiada takie samo prawo do 
urlopu jak i pozostali pracownicy. 
Wymiar urlopu zależy od rodzaju 
zatrudnienia (umysłowy czy fizy­
czny) oraz liczby przepracowanych 
lat i ciągłości zatrudnienia. (1851)

DECYDUJE KOMISJA 
DEWIZOWA

G. K. Leszno — Jestem rencistką 
i pobieram 580 zł miesięcznie. Syn 
mój, który mieszka w Kanadzie, 
chciałby, abym do niego przyjecha 
ła na stały pobyt. Czy tam będę 
otrzymywała moją rentę?

RED. — Rencistom zamieszkałym 
stale w krajach, z którymi nie zo­
stały zawarte umowy o wzajemnej 
wypłacie świadczeń lub z którymi 
Polska nie jest związana konwen­
cją nr 48 Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy, renty polskie sa 
przekazywane tylko wtedy, gdy 
organy dewizowe wyrażą na to 
zgodę. Z Kanadą Polska nie za­
warła ani umowy ani też porozu­
mienia; nie jest więc związana 
konwencją. Na wypłatę renty mu 
siałahv Pani nzvskać zgodę komi­
sji dewizowej. (1853)

ziemia kryje bogactwa wprost 
bajeczne. W ślad za geologami 
idą inwestorzy i planiści, in­
żynierowie i budowniczowie, 
którym powierzono kraj ten 
zagospodarować i jak tam się 
mówi: „oswoić” dla nowych 
mieszkańców, obywateli ra­
dzieckich.

Trwa konsekwentna rozbu­
dowa gospodarki. Tylko w la­
tach 1959—65 oddano w ZSRR 
do eksploatacji około 5500 no­
wych, wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych. Jednocześnie 
z rozwojem przemysłu środ­
ków inwestycyjnych, znaczne 
fundusze idą na budowę wiel­
kich fabryk przemysłu lekkie­
go, produkujących artykuły 
konsumpcyjne niezbędne w co 
dzięnnym życiu obywateli; do 
1970 roku oddanych będzie do 
eksploatacji 300 takich fa­
bryk.

Dzisiaj w ZSRR co minutę 
wytapia się 180 ton stali, pro 
dukuje się 1 min. kWh energii 
elektrycznej, wykańcza budo­
wę 4 nowych mieszkań. Dzi­
siaj Związek Radziecki zajmu 
je pierwsze miejsce w świecie, 
gdv chodzi o rozmiary pro­
dukcji i daje 20 procent ogól­
nie wytworzonych przez prze­
mysł światowy artykułów.

Tym wielkim zmianom ilo­
ściowym towarzyszą ogromne 
przeobrażenia jakościowe. W 
miarę dalszych odkryć geolo­
gicznych, dalszego procesu u- 
przemysłowienia kraju i do­
skonalenia produkcji postę­
puje wzrost wydajności pracy 
i wzrost dochodu narodowego, 
a za tym — warunków byto­
wych obywateli radzieckich. 
Rozpoczęty niedawno kurs na 
intensyfikację produkcji prze­
mysłowej i rolnej zacznie da­
wać rezultaty w postępie aryt 
metycznym. Po 50 latach o- 
siągnięć i zwycięstw, okupio­
nych latami wyrzeczeń i trud 
ności — trzeba więc mówić nie 
tylko o tym co było, a nade 
wszystko o perspektywach 
państwa radzieckiego.

.... PAWEŁ KORNICA

Cuda architektury „EXPO 67“
Kowe wartości konstrukcyjne i plastyczne I

„EXPO —67” — to — mó­
wiąc lapidarnie — największe 
widowisko świata. Sposób, w 
jaki zaprezentowano tu całemu 
światu porównanie osiągnięć 
poszczególnych krajów w dzie­
dzinie nauki, techniki, gospo­
darki, kultury i sztuki —w peł 
ni usprawiedliwia to określe­
nie.

Opisać „EXPO — 67” jest 
niesłychanie trudno. Odnosi się 
to przede wszystkim do wielkie 
go zespołu niecodziennych pod 
względem architektury i kon­
strukcji pawilonów wystawo­
wych. Sto kilkadziesiąt tych 
obiektów, zgromadzonych na 
ponad 400-hektarowym, nie­
zwykle urozmaiconym terenie 
— to istna orgia form, kształ­
tów i barw. Niemal każdy z 
nich, wzięty z osobna, jest skoń 
czonym, wybitnym dziełem 
sztuki architektonicznej i inży­
nierskiej; natomiast tak wiele 
zebranych razem — wywołuje 
rozterkę.

Czy bowiem lepszy konstruk 
cyjnie i piękniejszy pod wzglę­
dem architektonicznym jest pa 
wilon w kształcie ogromnej, a 
jakże lekkiej i zdawałoby się, 
unoszącej się w powietrzu kuli 
— czy też inny, o przejrzy­
stym, barwnym przekryciu z 
tworzywa sztucznego, wiszą­
cym na wielkiej sieci cienkich 
lin stalowych? A może niema­
terialna w swej lekkości bu­
dowla ze stali, aluminium i lu 
strzanego szkła?

Omówić wygląd i urodę wszy 
stkich tych cudów architekto­
niczno - konstrukcyjnych nie 
sposób. Najrozsądniejsze bę­
dzie więc chyba wskazanie pa­
ru tylko obiektów. „EXPO — 
67”, wybijających się wyjątko­
wymi walorami architektonicz­
nymi i technicznymi,'z ogólne 
go, tak bardzo atrakcyjnego 
tła.

Oto pawilon Związku Radziec 
kiego. Ó pięknie jego kształtu 
stanowi znakomita prostota ar­
chitektury. Ta potężna, trzykon 
dygnacjowa budowla o wysoko 
ści 42 metrów i łącznej po­
wierzchni wystawowej 13.000 
metrów .kwadratowych czyni 
wrażenie niezwykłej lekkości.

ZMS-owskie lato

Wypoczynek, który uczy
hodzież, położoną na tere 
nie tzw. Szwajcarii Wiel 

kopolskiej nawiedzają w okre 
się lata liczni turyści, dzieci z 
kolonii, oraz młodzież biwaku 
jąca na obozach i campingach. 
Bo też warunki po temu ma to 
miasto, rzeczywiście doskona­
łe. Trzy jeziora i pas lasów o- 
taczają je ciasnym kręgiem.

Nic więc dziwnego, że właś­
nie Chodzież wybrali sobie 
członkowie ZMS z Wągrowca 
na miejsce obozu szkoleniowo- 
wypoczynkowego. W namio­
tach, ustawionych na wzgórzu 
leśnym tuż nad Jeziorem Strze 
leckim, odpoczywa 58 dziew­
cząt i chłopców — robotników 
z różnych zakładów pracy Wą 
growca i okolicy. Ale nie tylko 
odpoczywa. Jest już tradycją 
obozów letnich ZMS. że wypo 
czynek łączą z zajęciami, któ­
re uczą. Czego? Wielu poży­
tecznych rzeczy. Ale przede 
wszystkim chyba obywatel­
skich postaw, wiedzy o swym 
regionie i jego społeczno-go­
spodarczych potrzebach, umie 
iętności organizowania życia 
w gromadzie i wypełnienia go 
właściwą treścią.

Już zresztą pierwsze rozmo­
wy dziennikarza z uczestnika­
mi obozu zaskakiwały wiedźą 
o Chodzieży i jej problemach, 
nrzv czvm pełno W nich bvło 
norównań i wniosków dotyczą 
cvch rodzinnego Wągrowca. 
Realizując bowiem założenia 
programowe obozu, młodzież 
spotyka się z przedstawiciela­
mi władz powiatowych Cho­
dzieży, zwiedza zakłady pracv, 
dyskutuje o perspektywach 
-nzwoiu turvstvki zarówno w 
Chodzieży jak w Wągrowcu, o 
modelu nracv swej ŻMS-ows- 
’kiei organizacji. Poza tym 

siatkówki, U- 
^rawia lekkoatletykę, nrzygoto 
wuiac spartakiadę obojową, 
^n^wa i tańczy nrzv dźwię- 

obo-zowpyo akordeonu.
Obrazem narzucającym się 

każdemu przypadkowemu ob-

serwartorowi obozu jest panu­
jąca na nim dyscyplina. A 
przecież uczestnikami zgrupo­
wania są ludzie dorośli. Naj­
młodszy uczestnik ma 18 lat. 
Zasadę tej dyscypliny wyjaś­
nia komendant obozu, prze­
wodniczący Zarządu Powiato­
wego ZMS w Wągrowcu Hen­
ryk Piechowiak.

— Po prostu jest to samo­
dyscyplina. Obozem zarządza 
rada obozu. Służbę porządko­
wą pełnią wszyscy uczestni­
cy po kolei. Oprócz zresztą bar 
dzo poważnych problemów 
wchodzących do programu 
szkoleniowego naszego obozu, 
omawiamy też pozornie drob­
ne. Ną przykład: jak posługi­
wać się sztućcem przy jedzeniu 
takich czy innych potraw, kto 
w towarzystwie podaje pier­
wszy rękę, kto. komu się przed 
stawia itp. Wiedza z tego za­
kresu jest też młodzieży po­
trzebna, a nikt jak dotychczas 
jej tego nie uczy.

W tym miejscu w gronie całej 
rady obozu, uczestniczącej w 
tej rozmowie, rozpętała się dy­
skusja na temat wychowania 
młodzieży. Padały krytyczne 
uwagi pod adresem programu 
telewizyjnego, według którego 
— jak mówiono można by 
mniemać, że młodzież pragnie 
tylko tańczyć i śpiewać big- 
beatowe piosenki, mówiono o 
braku szczerych rozmów z mło 
dzieżą na tematy seksualne 
czy na temat współczesnej etv 
ki itp. Dostało się również kie 
rownictwu własnej organiza­
cji, krytycznie mówiono też o 
prasie. Alę ta rozmowa była 
najlepszą wizytówką obozu. 
Widać, że pobyt na nim po­
mógł uczestnikom krytycznie 
myśleć i wyciągać wnioski do- 
tvczace nie tvlko snraw osobi 
stych. ale i ogólnych, że 
wzmógł poczucie odpowiedział 
ności za środowisko i za cała 
przvsrłość młodych. A o to 
przecież właśnie chodziło jego

BARBARA MOSIĘŻNA

Wrażenie to uzasadnia interesu 
jąca konstrukcja pawilonu i 
jego szata architektoniczna. Pa 
wilon wydaje się unosić nad 
ziemią, a efekt ten wywołuje 
zawieszenie i oparcie tej pro- 
stopadłościennej bryły na 
dwóch tylko potężnych podpo­
rach, każda w kształcie szeroko 
rozwartej litery „V”; dalej — 
dynamiczne wygięcie dachu o 
formie przypominającej siodło 
i wreszcie całkowicie niemal 
przeszklone ściany, ujęte w siat 
kę cienkich, delikatnych, sreb­
rzystych obramień aluminio­
wych.

W sumie jest to lekka, wy­
trzymała, nowoczesna kon­
strukcja o dużych walorach ar­
chitektonicznych.

Pawilon Stanów Zjednoczo­
nych niewątpliwie zaskakuje 
swą formą plastyczną, na wy­
stawach i targach dotychczas 
bodaj nie spotykaną, aczkol­
wiek znaną już od szeregu lat 
w innych niż wystawiennictwo 
dziedzinach (przede wszystkim 
właśnie w USA). Ta forma — 
to tzw. kopuła geodezyjna — w 
kształcie wielkiej, prawie peł­
nej w swym geometrycznym za 
rysie kuli, ze ściętą dolną częr 
ścią w celu ukształtowania pła 
skiej podstawy, Taka właśnie 
kulista kopuła pawilonu Sta­
nów Zjednoczonych ma średni­
ce 75 metrów, a pod względem 
konstrukcyjnym stanowi sfe­
ryczny, lekki metalowy szkie­
let przestrzenny rurowo-pręto- 
wy, podtrzymujący przekrycie 
z przezroczystego tworzywa 
sztucznego i szkła.

Aczkolwiek całkowicie prze­
zroczyste, nie jest ono jednak 
bynajmniej przez to niewidocz 
ne. Poszczególnym jego frag­
mentom nadano cechy eliminu 
jące takie wrażenie, niekorzyst 
ne w zamkniętych pomieszcze­
niach wystawowych ze wzglę­
dów psychologicznych.

I tak jedne elementy prze­
krycia (ujętego w regularną 
siatkę metalowych obramień o 
pięknym rysunku geometrycz­
nym) zostały zabarwione: in­
nym nadano własności odblas­
kowe stosując cieniutką folię 
metalową; jeszcze inne zostały 
odpowiednio ocienione.

Na około 60 proc, powierz­
chni wielkiej kopuły amerykań 
skiego pawilonu zmontowano 
specjalne ruchome osłony prze 
ciwsłoneczne. Są one odpowied 
nio ustawione w zależności od 
pory dnia, pogody i pozycji 
słońca, a dzieje się to całkowi­
cie automatycznie, za pośred­
nictwem fotokomórek, odpo­
wiednich czujników cieplnych 
oraz elektrycznej maszyny ma­
tematycznej, która steruje osło 
nami.

Opisane dwa pawilony — ra­
dziecki i amerykański — są, 
zdaniem niżej podpisanego, naj 
bardziej interesujące spośród 
wszystkich wzniesionych na 
rozległych terenach „EXPO — 
67”, zarówno pod względem o- 
ryginalności rozwiązania kon­
strukcyjnego, jak i formy ar­
chitektonicznej. Stwierdzenie 
to nie oznacza, że pozostałe o- 
biekty wystawy światowej za­
sługują na mniejszą uwagę. Na 
leży bowiem pamiętać, że wszy 
stkie one stanowią dzieła czo­
łowych architektów i konstruk 
torów poszczególnych krajów, 
niekiedy sław w skali świato­
wej.

Wśród pozostałych obiektów 
zwracają uwagę swymi orygi­
nalnymi i sugestywnymi for­
mami pawilony: Austrii — o 
ramowej konstrukcji stalowej 
i bryle przypominającej skupi­
sko wielkich kryształów, Mek­
syku — stosunkowo niewielki, 
o cienkościennej konstrukcji 
żelbetowej i kształcie przywo­
dzącym na myśl bajeczną mu­
szlę, Kanady — o zaskakują­
cej formie odwróconej podsta­
wą ku górze piramidy, Holan­
dii — o bryle jakby utworzonej 
z koronki stalowo-aluminiowo- 
szklanej, Czechosłowacji — jak 
gdyby unoszący się w powie­
trzu, dzięki całkowitemu przesz 
kleniu jego części parterowej.

Wystawa skończy się w paź­
dzierniku; jej pawilony zostaną 
rozebrane, ale ich wartości kon 
strukcyjne i plastyczne pozo­
staną w trwałym dorobku 
współczesnej architektury i bu 
downictwa, stanowiąc ważny 
czynnik inspirujący ich dalszy 
rozwój.

Mgr inź. arch.
WITOLD SZOLGINIA



Spółdzielnia Pracy „Lumet” w Poznaniu

Pod „batufą“ rumuńskiego reprezentanta

Zaprawa rugbistów Posnanii
piłka owalna-rugby ma swoich entuzjastów również w Pozna- 

niu. Sekcje takie posiadają od wielu lat Posnania i Polonia. 
Zespoły tych klubów występują w I lidze.

Ta dyscyplina, jakkolwiek upra­
wiana w kraju w okresie między­
wojennym (także w Poznaniu w 
Centralnej Szkole Wojskowej Gim 
nastyki i Sportów), mało jest zna 
na szerszym rzeszom publiczności. 
"W wielu krajach w Europie piłka 
owalna cieszy się dużą popularnoś 
cią, szczególnie we Francji i Ru­
munii, których reprezentacje nale­
żą do najsilniejszych na „starym 
kontynencie”.

Nic więc dziwnego, że wśród

— Jakie główne braki zauważył 
Pan u naszych rugbistów?

stkim na

— Brak dobrej kondycji, podob­
nie jak i szybkości, nie tylko w 
biegach, lecz w samej grze przy 
operowaniu piłką. Mało stosuje 
się popularnych np. tak jak w Ru 
munii czy Francji tzw. szarż, słu­
żących do powstrzymania biegną­
cego z piłką przeciwnika. Unikać 
należy zbyt częstych wykopów pił 
ki na auty. Nowoczesny system w 

polega przede wszy-

Pokaz „szarży” 
w wykonaniu ru­
muńskiego goś­
cia. Widzimy go 
leżącego na mu­

rawie.
Fot. (2) — 
K. Przychodzki

sensację wywołało przybycie na 
kilkudniowy pobyt, młodego repre 
zentanta Rumunii, inż. Mirca Va- 
tui. Podczas kilkudniowego pobytu 
podjął się on przeprowadzenia 
kilku treningów z zespołami Pos­
nanii. seniorów i juniorów.

Byliśmy świadkami prowadzo­
nych przez sympatycznego Rumu­
na ćwiczeń. Korzystając z chwili 
przerwy przeprowadziliśmy z inż. 
M. Vatuim rozmowę:

się piłką

Co może Pan powiedzieć o pol­
skich Tugbistach?

— Widziałem Polaków zaledwie 
kilka razy. Widać, że rugby upra­
wiany jest w Polsce od niedawna. 
Zdradzają to najlepiej mecze, któ 
re miałem okazje obserwować.

rękami. W czasie gry należy forso 
wać jak największe tempo. Dlate­
go wymagana jest odpowiednia 
kondycja.

— Trening prowadzony przez M. 
Vatui’ego jest bardzo wszechstron 
ny, urozmaicony i efektowny, a 
jednak nie męczący, jakby się to 
mogło przeciętnemu kibicowi wy­
dawać. Cały trening — co potwier 
dzili starsi już stażem rugbiści Pos 
nanii — to nawet miła rozrywka, 
zabawa.

Vatui przeprowadzi ostatni tre­
ning na stadionie na Winogradach

którym odbędzie się mecz 2x15 
min.

Posnania zaprasza na to spotka­
nie zainteresowanych kibiców. 
Dla zawodników poznańskich 
przed zbliżającymi się rozgrywka­
mi ligowymi, trening z Vatuim za­
pewne przyniesie korzyści. (tp)

Mecz kolejarskich 
zespołów

W dniu dzisiejszym o godz. 15.30 
na stadionie w Dębcu odbędzie się 
eliminacyjny mecz piłkarskich, ko 
lejowych reprezentacji okręgu poz 
nańskiego i gdańsko-olsztyńskie- 
go. Barw naszego okręgu bronić 
będzie Ii-ligowa drużyna Lecha, a 
w zespole gości wystąpią piłkarze 
Mazura, Pomorzanina i Warmii. 
Zwycięzca meczu zakwalifikuje 
się do finałów, które odbędą się 
podczas VI Spartakiady Kolejarzy.

(P)

Rekordowa obsada 
regat kajakowych
W dniu dzisiejszym rozpoczną się 

pierwsze eliminacje kajakowych 
mistrzostw Polski juniorów na 
Malcie o godz. 9. a po południu o 
godz. 15. Zgłoszonych jest kilka­
set zawodników i zawodniczek. W 
pierwszym dniu odbędzie się 75 
wyścigów eliminacyjnych. Najwię 
cej zawodników zgłoszonych zosta 
ło do konkurencji jedynek, bo po 
nad 86. (x)

wykonuje usługi dla ludności, 
przeds. państw, i prywatnych 

w zakresie prac galwanizerskich 
— niklowania

w zakładzie przy ul. Węglinieckiej 
13 — telefon 671-225.

Przewidujemy w zależności od zgłoszeń . uru­
chomienie chromowania, mosiądzowania i ko­
lorowanie metali.
W zakresie prac lakierniczych

w zakładzie przy ulicy Jeżyckiej 39
— telefon 446-22.

GWARANTUJEMY
SOLIDNE I FACHOWE WYKONANIE.

K6517

I Pracownicy poszukiwani

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Kórniku przyj- 
mie zaraz —

PRACOWNIKA Z BRANŻY BUDOWLANEJ 
(o ile możliwe z uprawnieniami), na stanowisko 
kierownika spraw inwestycyjnych i grupy re­
montowej.

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówienia 
osobiście z dyrektorem przedsiębiorstwa.

PGR Kórnik, tel. 218 lub 217.
W6338

SPRZEDAWCĘ zatrudni ŁPZAT „Technozbyt”.
Warunki płacy do omówienia. Zgłoszenia oso­

biste przyjmuje kierownik Domu Handlowego — 
„Technozbyt” w Poznaniu, ul. Ratajczaka 31.

K6450

Biuro Studiów i Projektów Łączności 
ul. Kościuszki 77 — zatrudni zaraz do 
wej pracowni budowlanej:

— KIEROWNIKA PRACOWNI
— ST. PROJEKTANTA urządzeń 
— ST. KALKULATORA

w Poznaniu, 
wielobranżo-

sanitarnych

PROJEKTANTA organizacji budowy 
POMOC TECHN. dla instal. sanit. 
POMOC TECHN. dla instal. elektr.

K6437

INŻYNIERÓW TECHNIKÓW budownictwa

Pól miliona złotych
CZEKA NA CIEBIE 
W „KOZIOŁKACH**.

K6598

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Art. 
Przemysłowymi w Ostrowie Wlkp., ul. Gen. Świer­
czewskiego nr 5 — ogłasza PRZETARG na malowa­
nie SZYLDÓW REKLAMOWYCH na ścianach szczy-
towych przy ul. Wrocławskiej nr 9 i 
Ludów nr 2.

Termin wykonania robót do dnia
1967 roku.

ul. Wiosny

30 września

składać doOferty wraz z kosztorysami należy 
dnia 25 sierpnia br..

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 września 1967 r.
w biurze Dyrekcji, ul. Gen. Świerczewskiego nr 5.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Wszelkich wyjaśnień udziela oraz plansze do wglą­
du posiada Dział Inwestycyjno - Administracyjny,
przy ul. PPR nr 27 (w podwórzu), teL 21-86.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu. W6271
Dyrekcja Szpitala Miejskiego w Ostrowie Wlkp. — 
OGŁASZA PRZETARG na REMONT KAPITALNY 
budynku mieszkalnego, w tym: prace budowlane, 
centralne ogrzewanie i instalacje wodno-kanaliza-
cyjne.

Ogólny 
Termin

koszt przerobu — 330 tys. zł.
. ............ wykonania — rok 1967.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i firmy prywatne.
Termin komisyjnego otwarcia ofert ustala się na

dzień 22 sierpnia 1967 r.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofert 

i ewentualne unieważnienie przetargu. W6584

o godz. 17.30 pow dniu

Ta zabawa wyrabia siłę, sprężystość i kondycję.

* Czołowy Polski automobilista, 
rajdowy mistrz Europy. Sobiesław 
Zasada otrzymał zaproszenie na 
udział w wielkich międzynarodo­
wych wyścigach w październiku 
br. w Argentynie.

♦ W Katowicach rozpoczęły się 
międzynarodowe, tenisowe mistrzo 
stwa Polski. Uczestniczy w nich 
48 mężczyzn i 29 kobiet, zawodnicy 
z Francji, CSRS, Rumunii, Bułga­
rii, NRD, Australii oraz cała czo­
łówka krajowa. W pierwszym 
dniu Gąsiorek pokonał Filipowicza 
6:0, 6:1, 6:2.

* Po piątej rundzie międzyna­
rodowego turnieju szachowego w 
Polanicy Zdroju nadal prowadzi 
Hort (CSRS) — 4,5 pkt. przed Ko- 
larowem (Bułgaria) i Filipowiczem' 
(Polska), którzy mają po 3 pkt. W 
tej kolejce remisowo zakończyły 
się partie Polaków: Witkowski — 
Kostro i Filipowicz — Schmidt. 
Flohr (ZSRR) pokonał Adamskiego 
(Polska).

lądowego, wodnego lub sanitarnego z uprawnie­
niami na stanowisko kierowników grupy robót 
na terenie województwa poznańskiego

— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH — X I — II 
— i III starą kat. prawa jazdy —

zatrudni zaraz — Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9” — Poznań, ulica 
Swiętosławska 12.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
— pokój 27. K6447

Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań - Teren 
w Poznaniu, pi. Młodej Gwardii 6 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie (z włas­
nych materiałów):

1. robót budowlano - instalacyjnych (igłofiltry) 
oraz odwodnienia przy budowie pieca gazowni­
czego w Kościanie.

Termin wykonania — zaraz do 15. X. 1967 roku.
2. dróg wewnętrznych i ogrodzenia przy budowie 

ujęcia wody w Kościanie.
Termin wykonania — zaraz do 30. XI. 1967 roku.
Kosztorysy do wglądu znajdują się w Dziale Tech­

nicznym przy ul. Kościuszki — barak.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

z napisem: „Przetarg” w sekretariacie Dyrekcji — 
pokój 57. .

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dni oa 
ukazania się ogłoszenia w prasie.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze óraz wykonawców prywat­
nych.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. K6608

LoKale

Praca
Pomoc domowa docho­
dząca lub z mieszka­
niem potrzebna. Junacka

Wózki dziecięce, najnow 
sze modele — poleca 
Szczepańska, Czerwone) 
Armii 61 (dawniej 70).

33368

!f po godz. 14. 4617g
Dekarzy i robotników — 
przyjmę zaraz. Zgłosze­
nia od 16, Grunwald, Wa
werska 9. 4982g
Tokarza oraz ucznia do 
zawodu tokarskiego przyj 
mę. Autometal, Poznań,
Miła 17. 4799g

Drzewo opałowe, kantów 
ki. drzwi, rury spusto­
we, dynkowe sprzedam. 
Handschuh, Gwardii Lu­
dowej 46 m. 2, tel. 718-99. 

4510gpr.
Sprzedam dachówkę i 
drzewo z rozbiórki w do 
brym stanie, wiadomość: 
Olech Majewski Luboń 4 
ul. Piaskowa 4, od godz.

Pracownik naukowy (ma­
tematyk) U AM z żoną, 
bezdzietni poszukują po- 
kcju zaraz. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla । 
4F34g._________ __________ __ • 
Szczecin — pokój z kuch 
nią, zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4501g.

Kupię willę w Poznaniu, 
z wolnym mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 4470g.
Sprzedam, blisko Swarzę 
dza 1,25 ha ogrodniczej 
ziemi z domkiem miesz­
kalnym (jedno mieszka­
nie do zamiany). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4474g.

„Totek** płaci
W zakładach piłkarskich Tota­

lizatora Sportowego z dnia 13 bm. 
stwierdzono: 3 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po 36.487 zł, 13 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 8.420 zł, 113 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po 968 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
13 bm. stwierdzono: 1 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. l.ooo.ooo zł, 
4o rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po 49.929 zł, 4.015 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 746 zł, 111.006 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 28 zł.

Przyjmę samodzielnego 
pracownika do 15-hekta- 
rowego zmechanizowane­
go gospodarstwa, położo­
nego przy mieście powia 
tu krotoszyńskiego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4519g.

NauKa

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7.

3982g
Nauczyciele udzielą ko­
repetycji polskiego, nie­
mieckiego, rosyjskiego. 
Działowa 6 m. 7, telefon
516-88. 4623g

16. 4517g
Sprzedam 350 ccm BSA
■Sport, starszy typ, Po-
zrań Wola, Notecka 

4562g
Sprzedam tanio lodówkę
mielecką 
reflektor

z gwarancją, 
dentystyczny,

wiertarkę techniczną, o- 
brazy. Roosevelta 3 m. 
3. 4581g
Sprzedam maszynę wa­
lizkową do pisania. Ad­
res wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4586g.

Samochody

Poszukuję się dla absol­
wenta wyższej uczelni — 
członka spółdzielni mie­
szkaniowej — na okres 
2 lat, pokoju sublokator 
skiego na terenie Pozna­
nia. Oferty należy kie­
rować : „Prasa” Poz­
nań, Grunwaldzka 19 dla 
K6493.

Kupię domek dwa poko­
je z kuchnią, częściowo 
do wykończenia, w cenie 
125 tys. zł w Poznaniu, 
Kiekrzu, Szamotułach. 
Ofertv „Prasa” Grunwal 
dzka ' 19 dla 4489g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z gospodarczym 
0,75 ar ogrodu. Jarocin, 
Nowe Parcele 20a, Teresa
Pończak. 4500g

Szczecin mieszkanie
spółdzielcze 3-pokojowe, 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu, lub więk­
sze kwaterunkowe w Le 
sznie. Christman, Szcze­
cin, Powstańców 4-a.

K6424

Nieruchomości 1

Ogród 2.907 m* nad

Różnę

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

3817g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckie-

Dnia 14 sierpnia 1967 r. zmarł zawodnik dru­
żyny żużlowej naszego klubu — Kolega

Andrzej Walicki
przeżywszy lat 27.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 sierpnia 1967 
roku o godz. 17 na cmentarzu przy ul. Czer­
wonej Armii w Gnieźnie.

KS „START” GNIEZNO
K6632

t
Dnia 14 sierpnia 1967 r. zasnęła w Panu na­

sza kochana mama, babcia i teściowa, śp.

Stanisława Bugajak
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

W smutku pogrążona
RODZINA

5026g

+
Dnia 15 sierpnia 1967 r. zmarła w Bogu na­

sza kochana siostra i ciocia, śp.

Pelagia Witkowska
emeryt, pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Jarochowskiego 32 m. 1. 5090g

Dnia 14 sierpnia 1967 roku zmarła w wieku 
55 lat, po długich, ciężkich cierpieniach, moja 
najukochańsza żona

Janina Nowak
x domu Pankowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążony
M Ą Z

5069g

Student przygotowuje, do 
egzaminów z matematy­
ki, chemii. Tel. 672-610, 
Grunwaldzka 83 B m. 6.

.Renault 10” nowy, sprze
dam. Tel. 555-35. 4603g

Wartą, w Uniejowie, po 
wiat Poddębice — pilnie 
sprzedam. Oferty 4635 — 
„Prasa”, Kraków, Wiśl- 
na 2. K6476

go 34. 4787g
Wypożyczani zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 4974g

Kupno

Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda”, 
Poznań. Wrocławska 8 
(wejście Gołębia). 4024g

„Zastavę” nową z PKO 
kupię. Tel. 555-35. 4604g
Sprzedam samochód w 
dobrym stanie, Skoda 
1102. Środa, Garncarska 
8.4509g
Sprzedam samochód Sy­
rena 101, cena 26 tys. — 
stan dobry. Parking HCP. 
______________________ 4539g

Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu, może 
być niewykończony. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4390g.

Matrymonialne

Sprzedaż

Sprzedam motocykl Ju­
nak i Pannonię. Stan ide 
alny. Marcelińska 30, w

Naprawa i obsługa samo 
chodów Piątkowo, Obór 
nicka 36, przy szkole.

4548g

Kupię działkę z dom­
kiem mieszkalnym. Pe­
ryferie Poznania, — do 
65.000,— zł. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4442g.

podwórzu. 4499g

Okazyjnie sprzedam wię 
kszą ilość beczek. Tele-
fon 705-99. 4527g

Sprzedam willę, dom go­
spodarczy, garaż, z sa­
dem. Działki 1’/* morgi, 
przy Podolanach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 4469g.

Samotna rencistka, doma 
tcrka, z braku znajomo­
ści, pozna pana dobrego 
charakteru lat 64—68. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4460g.
Wdowa lat 52, solidna, 
niezależna, s wyższego 
wzrostu, mieszkanie, po­
ślubi pana kulturalnego 
bez nałogów. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5056g.

Zawiadamiamy z wielkim bólem, że w dniu 
14 sierpnia 1967 r. zmarł nagle, mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 67, śp.

Antoni Janusz 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
Zona z rodziną

Poznań, ul. Grobla 27a. 5040g

t
Dnia 15 sierpnia 1967 roku zasnął w Bogu_po 

krótkiej chorobie, przeżywszy lat 58, mój "naj­
droższy mąż, nasz ukochany brat, szwagier 
i wujek, śp.

Gerard Kujanek
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Pogrążeni w głębokim smutku 
żona, siostra z mężem, siostra z narzeczonym, 

brat z żoną, szwagierka i rodzina 
Poznań, Asnyka 3.

5036g

+
Dnia 14 sierpnia 1967 r. zasnęła w Panu, śp.

Danuta Alibekow
przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 
bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.

Msza św. odprawiona zostanie w poniedzia­
łek, dnia 21 bm. o godz. 7.30 w kościele księży 
Pallotynów. m

Zawiadamiają 5
MATKA i SIOSTRA

W dniu 15. VIII. 1967 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie 

leśniczy
Leśnictwa Rosko Nadleśnictwa Potrzebowice 

tow. Bolesław Duda 
były więzień polityczny obozów 

koncentracyjnych Grossrosen i Buchenwald, 
sekretarz POP przy Nadleśnictwie 

ceniony pracownik i serdeczny kolega.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają m

RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. g
WSPÓŁPRACOWNICY i NADLEŚNICZY

t
Dnia 15 sierpnia 1967 r. zmarł śp.

adwokat Gerard Kujanek
członek Zespołu Adwokackiego nr 5 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i szczerego przyjaciela, którego wielkie zalety 
umysłu i serca pozostaną trwale w naszej pa­
mięci.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 sierpnia 1967 r.
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie. _ _ , _ _ _ „ oKOLEDZY §

z Zespołu Adwokackiego nr 5 w Poznaniu

Dnia 15. VIII. 1967 r. zmarł 

adwokat 

Gerard Kujanek 
członek Zespołu Adwokackiego nr 5 

w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 sierpnia 1967 

roku o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

RADA ADWOKACKA

Redaguje Kolegium Marian Flejslerowłe* (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca • 
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działy; sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 6—16: redaktor naczelny 657-76; zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-ss: 
dział łączności z ćżytelnłkaml — informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. 471-94 i <53-31. W«ydawca 
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K6626

AB GLOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 193 (7310) 17 VIII 1967
--------- -



TEATRY

Sierpień 
17

Czwartek

Jacka

Słońce: 4.37—19.15

Bazy Maszynowe w działania

Dwuletnie doświadczenia Kołaczkowa
Piękno w lal ko po La kia} wal

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Wesele Fi­

gara”; NOWY — g. 19.30 „Rosmers 
holm”, pozostałe nieczynne.

W działalności kółek rolniczych w Wielkopolsce 
przed dwoma laty poważna zmiana, zwłaszcza w 
świadczenia usług mechanizacyjnych. W styczniu

nastąpić 
zakresie 

1965 roku

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Dancing w kwaterze 

Hitlera”.

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Noteć: „Tragiczne polowanie”; 
CZARNKÓW: „Radość o poran­
ku”; GNIEZNO Polonia: „Prze­
dział morderców”; Lech: „Wojen­
ka, wojenka”; GOSTYŃ: „Gentle 
man z Cocody”; JAROCIN: „Mię­
dzy linami ringu”; KALISZ Kos­
mos: „Wózek dla wnuka”; Oaza; 
„Sabrina”; Stylowe: ,,A to histo­
ria”; KĘPNO: „Weekend w Zuyd 
coote”; KŁODAWA: „Przygody 
Wernera Holta”; KOŁO: „Czło7 
wiek z karabinem” i „Przez gęsty 
las”; KONIN Energetyk: „Fanfan 
Tulipan” i „Cudowna podróż”; 
Górnik: „Casanova 70”; KOŚ­
CIAN: „Grunt to zdrowie”; KRO­
TOSZYN: „Wielka ucieczka”;
LESZNO Panorama: „Zona Lota”; 
MIĘDZYCHÓD: „Parasolki z Cher 
bourga”; NOWY TOMYŚL: „Moc­
ne uderzenie”; OBORNIKI: „Ko­
bieta z wydm”; OSTRÓW Słońce: 
„Casanova 70”; OSTRZESZÓW: 
„Długie łodzie Wikingów”; PIŁA
Iskra: „Noc”; Koral:
PLESZEW 
RAWICZ: 
SŁUPCA:

.Organy”;
„Samotny jeździec”
„Wielka ucieczka”:

.Powodzenia Charlie”
SREM Klubowe: „Złoto Alaski”; 
Słonko: „Wielka ucieczka”; ŚRO­
DA: < „Czerwona pustynia” i 
„Pięć dni, pięć nocy”; SZAMO­
TUŁY: „Matczyne serce” i „Czło­
wiek bez paszportu”; TRZCIAN­
KA: „Uciekinier w pościgu”; TU-
REK Jutrzenka:
kfltg”; Tur: , 
WĄGROWIEC

.Niezłomny Wi-

ma”;
chos”; 
chos”.

.Ognie na ulicach”;
„Chata wuja To-

WOLSZTYN: „Rio
WRZEŚNIA: „Rio

Con- 
Con-

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12 — 21 

„Izrael — Bliski Wschód”.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Rucbu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — „Wystawa 
plakatu PKWN” — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek 45) — nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe -a!c1p Marcinkowskie 
go 9) — g. 12—18.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

WYSTAWY
BWA (St. Rynek — Arsenał) — 

prace malarskie Z. Szymczaka —
g. 10—18 (do 20 bm.). 

Muzeum Narodowe ,Nabytki
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: — Poznania. 
Warszawy i Krakowa” — godz.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) —
Wvtrawa fotograficzna ..Piękne 
Bułgarii” — g.'10—19.

Galeria EPAP 'Starv Rynek —
Arsenał) — rzeźba księcia Przemy­

PAŁAC KULTURY (Sala Mar­
murowa) Grafika artystyczna
Jana Tomczaka — (do 30 bm.).

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I — 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18); 8.15 Mozaika rozrywk.; 8.49 
„Odpowiedzialność i tolerancja”; 
9 „Zabawy, zawody, wyprawy, 
przygody”; 9.20 Muz. ludowa róż­
nych narodów; 9.40 Bizet — II Sui 
ta Ork. z opery „Carmen”; 10 
„Uczta” pow.; 10.20 Rytmy, melo­
die, piosenki; 11 Z arcydzieł W. A. 
Mozarta; 12.10 Na swojską nutę; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Konc. estradowy; 13.35 Grają: Cy- 
ril Smith i Phyllis Selliek — dwa 
fortep. na trzy ręce; 14 „Spotka­
nie z literaturą radziecką”; 14.30 
Zagadki muzyczne; 15.05 Z życia 
ZSRR; 15.25 Muz. poważna; 16 „Po 
południe z młodością”; 18 „Znajo­
mi z anteny”; 18.43 „Kwadrans z 
dedykacją”; 19.10 „Ludzie i kon­
tynenty”; 19.30 Najnowsze nagra­
nia płytowe w PR; 20.15 Transm.
konc. VII Międzynar. 
Piosenki — Sopot 1967 
dzynarodowy”; 22.45

powstała myśl tworzenia międzykółkowych baz maszynowych. 
Inicjatywę podjęły tzw. kółka wiodące, czyli najsilniejsze or­
ganizacyjnie i finansowo wśród innych w najbliższej okolicy. 
Takich MBM-ów mamy obecnie w naszym województwie po­
nad 220.

Początek dało Kołaczkowo w 
powiecie wrzesińskim. W tej 
gromadzie powstały już w 
czerwcu 1965 r. trzy pierwsze 
w kraju, eksperymentalne 
międzykółkowe bazy maszy­
nowe (Wszembórz, Krzywagó- 
ra, Kołaczkowo), pozostające 
pod opieką organizacyjno- 
techniczną filii POM.

Jakie są, ponad dwuletnie 
doświadczenia kołaczkowskie- 
go zespołu baz?

Przede wszystkim zespół 
ten powiększył się o dalsze 
trzy MBM-y (Sokolniki, Mi- 
kuszewo, Skotniki). Razem z 
pierwszymi jednoczą łącznie 
26 kółek rolniczych. Liczą po­
nad tysiąc gospodarstw człon­
kowskich o łącznej powierzch 
ni 11 tysięcy ha użytków rol­
nych i oddały do dyspozycji 
zespołu sprzęt mechaniczny — 
ogólnej wartości 18,5 min. zł 
oraz 7,5 min. zł środków z 
JRR. Zespół baz w Kołaczko­
wie rozporządza więc obecnie 
setką zestawów traktorowych, 
czterema kombajnami zbożo­
wymi, dwudziestoma agrega­
tami młocarnianymi itd. Ze­
społem kieruje agrochemik z 
wykształcenia — Grzegorz O- 
borski, mając do pomocy pię­
ciu pracowników techniczno- 
administracyjnych oraz sze­
ściu dyspozytorów etatowych 
w poszczególnych MBM-ach.

Poza ogólnym nadzorem dy­
rekcji wrzesińskiego POM, 
kierownictwo kołaczkowskie- 
go zespołu podlega kontroli 
i dyspozycjom Społecznej Ra 
dy Użytkowników, składają­
cej się z prezesów, należących 
do baz 26 kółek rolniczych. 
Prezydium tej rady stanowią 
przewodniczący sześciu po­
dobnych rad, istniejących 
przy każdej MBM, wchodzą­
cej w skład zespołu. Tech-

niczno-remontową oraz in­
struktażową rolę nad placów­
ką zjednoczonych baz 
dzykółkowych sprawuje 
łaczkowska filią POM.

Czy- i w jakim stopniu

mię- 
ko-

zda-
je egzamin, tak zorganizowa­
ne i rozbudowane przedsię­
biorstwo kółek rolniczych? 
Czy usługi agrotechniczne i 
transportowe świadczone są w 
odpowiednich terminach? Czy 
usługobiorcy są zadowoleni z 
działalności zespołu MBM-ów?

Z takimi pytaniami repor­
ter zwrócił się do kilku człon­
ków Prezydium Społecznej 
Rady Użytkowników. Z odpo­
wiedzi, uzyskanych m. in. od 
Godysławą Staszaka i Henry­
ka Szykownego wynika, że 
dotychczas nie zanotowano 
skarg lub zażaleń. Bo chociaż 
liczny park maszynowy pozo- 
staje formalnie w dyspozycji 
kierownictwa zespołu baz, to 
faktycznie jest rozdzielony na 
poszczególne MBM-y, które 
działają na zasadzie samo­
dzielnych brygad usługo­
wych. „Centralna” dyspozycja 
ma tę dobrą stronę, że w ra­
zie spiętrzenia robót w rejo­
nie jednej, a luzów w innej 
bazie, można przerzucać ma­
szyny i ciągniki. Kilkakrotnie 
się tak zdarzyło i w ubiegłym 
i w bieżącym roku, zwłaszcza 
podczas żniw i wykopków. — 
Dzięki temu, można było za­
dowolić wszystkich użytkow­
ników. A swoją drogą, nasi 
rolnicy tak już zasmakowali 
w korzystaniu z mechanicz­
nych usług baz, że odczuwa 
się w zespole brak ciągników 
i trzeba będzie z posiadanych 
i narastających corocznie śród 
ków FRR zakupić kilkadzie­
siąt nowych, tym bardziej, że
niektóre podlegać będą

Festiwalu
„DZień 
Muz.

rywk.; 23.15 Muz. poważna;
Program nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Mię 
roz- 
0.10

12.06,

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 Po jednej pio­
sence; 8.15 Mel. na dzień dobry; 
8.35 „Osiem godzin na dobę”; 9.40 
„Ludzie dobrej woli” reportaż; 
10.05 Muzyka dawna i jej współ­
czesne stylizacje; 10.50 jCichy 
Don” pow.; 11.20 Konc. życzeń; 
12.25 „Jak w kinie”; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 Muzyka lu 
dowa; 14 Muzyka poważna; 14.25
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M. Falkiewicz, Leszno; L. Now- 

rocki, Środa; Leon Kopielski, 
Żerków; L. Wesołowska, Mecho- 
wó. — Na listy odpowiemy w ter­
minie późniejszym.

G. W. z Leszna. Wszystkie
sprawy, związane z prawem au­
torskim, załatwia Agencja Au­
torska ZAIKS, Warszawa, ul. Hi­
poteczna 2. (1867)

Zenon Kasprzak z O. — Tech­
nikum Żeglugi Śródlądowej, znaj 
dujące się we Wrocławiu przy ul.
Brucknera 10, przyjmuje 
śmiu klasach. Radzimy 
o przyjęcie zacząć jak i 
śniej.

Stała Czytelniczka z

! po O- 
starania 

najwcze- 
(1745)

Poznań-
skiego. — O dopuszczenie do stu­
diów eksternistycznych mogą u- 
biegać się wyłącznie czynni nau­
czyciele, pracownicy Instytucji 
kulturalno-oświatowych instytu 
tów badawczych, których praca 
zawodowa zgodna jest z kierun­
kiem studiów. Wymagany jest 
przy tym co najmniej dwuletni 
staż pracy. (1865)

Stanisława z Otorowa. — Wy­
war z pączków sosny (30 gr su­
szonych pączków zalać 1 1 zim­
nej wody i gotować 1 minutę) — 
pity po 1 filiżance rano i wieczo­
rem, leczy uporczywy kaszel i 
obniża temperaturę. (1742)

Leśniczy z Antonina. — Rogi 
jelenia odświeżyć można poko­
stem lub bezbarwnym lakierem. 
Wpierw jednak należy je dobrze
oczyścić z kurzu.

Stefan N., Jarocin.
(1598)
„Moto-

zbyt” ma swoją siedzibę w Po­
znaniu, Antoninek, ul. Gorysła- 
wa 9. (1668)

Jan Błanak, N. Tomyśl. — Sklep 
weterynaryjny znajduje się w Po­
znaniu przy ul. Staszica 3. (1864)

„Dziennik podróży” reportaż; 
14.45 Kwadrans z zesp. B. Harde­
go; 15 Mel. znad mazurskich je­
zior; 15.30 Dla dzieci „Piosenka, 
zabawa i ja”; 16.05 Public, /między 
naród.; 17.25 Poznańska 15-tka Ra­
diowa; 17.50 Komentarz ekonom.; 
18.10 Z cyklu: „Wielkopolska po­
wiatowa” — reportaż literacki pt. 
„Środa ma 700 lat”; 18.45 Mel. roz­
rywk.; 18.50 „Książka naszej epo­
ki” felieton; 19.05 Muz. i AktuaL; 
19.33 G. Verd| — Aida — opera w 
4 aktach; 22.40 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62
MHz; 18.05 R. Waschko i jego pły­
ty; 18.35 „Paweł i Agnieszka” —
pow.; 18.50 Muzyczne ZOO; 19
Gwiżdżąc bluesa — gra M. Spa- 
nier; 19.25 „Skandal w Clochemer 
le” pow.; 19.35 Pod szafirową igłą; 
20 Pół żartem przy pół czarnej

MBM-ów osiągnął w ubieg­
łym roku 4.600.000 zł obrotu 
przy ścisłym przestrzeganiu 
obowiązującego cennika. Osią 
gnięty z tego tytułu czysty 
zysk w kwocie 300.000 zł, prze 
znaczono na: fundusz postę­
pu technicznego i rolniczego, 
fundusz niepodzielny, czyli re 
zerwę finansową, na nagrody 
dla wyróżniających się w pra­
cy traktorzystów (jakość wy­
konanych usług), oraz na cele 
kulturalno-oświatowe, należą­
cych do zespołu MBM-ów kó­
łek rolniczych. Według prze­
widywań, opartych na dotych 
czasowych konkretnych wy­
nikach, wartość usług kołacz- 
kowskiego zespołu MBM prze 
kroczy w roku bieżącym 6 
milionów zł.

wkrótce kasacji.
W sumie, tak zorganizowa­

na działalność mechanizacyj- 
na kółek rolniczych, zdaje e- 
gzamin na przysłowiową piąt-

Ta sumą świadczy najlepiej 
o rozszerzaniu się usług 
MBM-u i coraz powszechniej­
szym korzystaniu z nich przez 
wrzesińskich rolników. Po­
twierdza to również, wyrażo­
ne przez Godysława Staszaka 
przekonanie o konieczności 
zwiększenia dostaw ciągni­
ków do kołaczkowskiej pla­
cówki usługowej, która z do­
tychczasowym wyposażeniem, 
mimo dobrej organizacji i 
praktykowanych przerzutów 
sprzętu, często nie może po­
dołać zapotrzebowaniu.

K. J.

Reprodukowane zdjęcie to nie obrazek miejscowości kuracyj­
nej lub znanej z walorów turystycznych. To wieś Sokołowo w 
pow. Chodzież, malowniczo położona nad dużym stawem. W 
głębi widoczny pawilon handlowy GS-u zaopatrujący miesz­
kańców wsi w artykuły żywnościowe i przemysłowe, (za)

Fot. H. Kamza

SOP-y rozszerzają działalność
W województwie poznań­

skim pracuje obecnie ponad 
330 placówek spółdzielni osz­
czędnościowo-pożyczkowych, a 
niezależnie od tego — w okre­
sie nasilonego obrotu artyku­
łami rolnymi — otwiera się 
50—80 sezonowych punktów 
kasowych dla sprawniejszej i 
szybszej obsługi rolników.

Ostrów dla eksportu
Ostrowskie przedsiębiorstwa 

zamknęły pomyślnie swój bi­
lans półroczny w zakresie pro 
dukcji eksportowej. Plan wy­
konany został w 115.5®/o czyli 
mówiąc inaczej — odbiorcom 
zagranicznym wysłano wyroby 
ogólnej wartości ponad 126 
min zł. Wydawać więc by się 
mogło — wszystko w porząd­
ku. Bliższa analiza wskazuje 
jednak, że tak nie jest. Pro­
cent — procentem, ale mogło 
być lepiej. Nie negując przeto 
dobrych wyników i niewątpli­
wych starań przedsiębiorstw 
Warto wskazać na niektóre 
przyczyny i powody, dla któ-

Po pierwsze, cztery przedsię 
biorstwa planów swych w tym
względzie 
kopolskie 
Sklejek, 
Stolarzy,

nie wykonały: Wiel 
Zakłady Przemysłu 
Spółdzielnia Pracy 
Kolejowe Zakłady

kę. Warto więc jeszcze dodać, < rych Ostrów mimo wszystko 
nie wysłał na obce rynki tyle 

zespół 1 wyrobów, ile mógł był wysłać.'
że za świadczone rolnikom u-
sługi, kołaczkowski

Piwiarnia
Z dużym zadowoleniem pi­

wosze pilscy przyjęli do wia­
domości fakt otwarcia w ubie­
głym tygodniu piwiarni MHD 
przy ul. Żeromskiego. Pierwsi 
klienci ze wszystkich dzielnic 
Piły niemile byli rozczarowa­
ni brakiem w lokalu wentyla­
cji, co jest zresztą słabą stro­
ną pilskiej gastronomii PSS i 
MHD. W małym pomieszcze­
niu dawnego sklepu masarskie 
go nie ma siedzeń.

Dyrekcja MHD nie zatrosz­
czyła się poza tym o ustawie­
nie stołów i krzeseł na zew­
nątrz piwiarni. A szkoda, gdyż 
małym nakładem można by to 
uczynić dla wygody klientów. \

- bez piwa
Zainstalowane krany są, nie­
stety, nieczynne, a bufetowe 
pompują piwo z beczk prze­
starzałym sposobem. Piwo po­
chodzi z browaru poznańskie­
go i ponoć wrocławskiego, a 
pilscy piwosze tęsknią za pi­
wem z prawdziwego zdarzenia 
— z niedalekiego Połczyna.

Piwosze są też niezadowole­
ni z zamykania lokalu przed 
godz. 22, a już wprost zaszo­
kowani zostali całkowitym bra
kiem piwa w niedzielę 13 bm- 

K. C.

Na pomnik Piastów
Znana ze swej społecznej po 

stawy załoga Leszczyńskiej Fa 
bryki Okuć Budowlanych od­
powiadając na apel Wojewódz 
kiej Komisji Związków Zawo­
dowych w Poznaniu, przekaza 
ła kwotę 11 400 zł. na konto 
budowy Pomnika Piastów w 
Gnieźnie. Równocześnie Samo 
rząd Robotniczy LFOB zade­
klarował wpłatę takiej samej 
kwoty w roku przyszłym. (R)

z H. Czarneckim; 20.20 Sylwetka 
wirtuoza; 20.50 Piosenka przypom­
ni ci...; 21.05 Opowieści przewoź­
nika; 21.15 Mistrzowskie wykona­
nie muzyki jazzowej — Jimmy Ru 
shig; 21.35 O filmach rozmawiają 
A. Gostyńska i Z. Kałużyński; 
21.50 Opera — Jules Masseneta —• 
„Manon”; 22.07 Zespół The Swing- 
le Singers; 22.15 Pod żaglem i na 
miotem — magazyn; 22.35/„Ścher-
zo”; 
T.

22.55 Miniatury poetyckie
Kubiak;

23.50 Śpiewa
23 „Muzyka nocą”; 
„The Golden Gate

Quartet”; 24 Aud. Radia ONZ.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 17.25 — Wiadomo­
ści; 17.30 — „W Himalajach” — 
film z serii: „Za siedmioma gó­
rami”; 17.55 — „Azymut” — mło­
dzieżowy magazyn wojskowy; 18.25 
— „Kiedy trzeba podjąć decyzję’’; 
10.05 — Film pt. ,.Gliwice — Szcze

Nowy zakład 
usługowy w Lesznie

Leszczyńskie Przedsiębior­
stwo Usługowo — Wytwórcze 
Przemysłu Terenowego uru­
chomiło z dniem 15 bm. nowy 
zakład usługowy dla ludności.

Nowa placówka, która mieś 
ci się przy ul. 22 Lipca nr 2, 
prowadzi usługi w zakresie na 
praw i konserwacji motocykli, 
oraz skuterów, motorowerów 
i rowerów. (R)

Nawierzchniowe ze Skalmie­
rzyc, a „Spomaszowi” wstrzy­
mano wysyłkę wyprodukowa­
nych na eksport maszyn i skie 
rowano je dla pokrycia po­
trzeb kraju.

To tylko jedha strona meda­
lu. Jest wszakże i druga, która 
budzić musi uzasadniony nie­
pokój. Oto nie tylko WZK 
Sklejek czy Spółdzielnia Stola 
rzy nie mają pełnego pokrycia 
w zamówieniach na swą pro­
dukcję eksportową nie ma go 
także Sp-nia krawców, Zakła­
dy Automatyki Przemysłowej, 
Zakłady Jaiczarsko-Drobiar- 
skie, ZAP itd.

Mimo wszystko warto pod­
kreślić, że niektóre przedsię­
biorstwa przyjęły dodatkowę 
zadania eksportowe na rok bie 
żący. Wartość ich wynosi 
10,836 tys. zł. - z czego 40*/» już 
zrealizowano. A że do produk 
cji eksportowej warto się 
„przyłożyć” świadczy fakt 
przyznania załogom nagród w 
łącznej sumie 330 tys. zł.

Stwierdzić więc można ogól 
nie że mimo pewnych zakłó­
ceń i trudności, ostrowskie za 
kłady dobrze pracowały dla

Według założeń planowych, 
nasze SOP-y zamierzają osią­
gnąć w tym roku 280 000 ksią 
żeczek oszczędnościowych z 
wkładami opiewającymi na o- 
koło 1,5 mld zł, rozprowadze­
nie kredytów krótko i średnio­
terminowych w łącznej wyso­
kości przeszło 1,3 mld zł oraz 
długoterminowych z Banku 
Rolnego ponad 270 milionów 
zł.

W bieżącej 5-latce SOP-y za 
mierzają otworzyć w bardziej 
odległych miejscowościach 45 
filii (24 jeszcze w tym roku). 
Ułatwi to mieszkańcom zainte 
resowanych wsi wszelkie ma­
nipulacje związane z obrotem 
gotówkowym i bezgotówko­
wym. Poza tym zawarto poro­
zumienie z placówkami poczto 
wymi, które również przyjmu­
ją wkłady i dokonują wypłat 
z książeczek oszczędnościo­
wych SOP. Inne porozumienie 
upoważnia placówki SOP-ow- 
skie do prowadzenia rozliczeń 
rolników z Międzykółkowymi 
Bazami Maszynowymi z tytu­
łu świadczenia usług agrotech 
nicznych i transportowych.

Rozszerzanie
SOP postuluje

działalności 
konieczność

przebudowy wielu pomieszczeń 
biurowych. Dlatego też 37 spół 
dzielni zaplanowało w tej 5- 
latce budowę nowych lokali, a 
23 przeprowadzą remonty i mo 
dernizację dotychczasowych.

(L)

eksportu. R. J

Pokrótce z Szamotuł
Odbyła się narada terenowych 

opiekunów społecznych powiatu
szamotulskiego, 
czono dyplomy 
stwa Zdrowia i 
— Franciszkowi

na której wrę- 
uznania Minister- 
Opieki Społecznej 
Kubiakowi zWro

nek i Wincentemu Rojowi z No­
we] Wsi. Ponadto nagrodę pie­
niężną Ministerstwa otrzymała
Marta Appelt z Szamotuł, 32

Gn’ezno zbliża się 
do 50 tys. meszkańców

Prastary gród Lecha zwięk­
sza corocznie liczbę swoich 
mieszkańców, co świadczy w pe 
wnym stopniu o rozwoju społe 
czno - gospodarczym miasta. 
Gdy dwa lata temu liczba lud­
ności wynosiła 45 tys., to obec 
nie przekroczyła już 47 500 o- 
sób. Na 100 statystycznych o- 
bywateli płci męskiej przypa­
da tu 113 kobiet. Nic dziwne­
go, że młodzi mężczyźni mają 
w Gnieźnie tak duże powo­
dzenie.

W powiecie gnieźnieńskimi 
mieszka natomiast 56 426 osób, 
z tego w Czerniejewie — 2022, 
Kłecku — 1974 i w Witkowie 
— 5859 osób. Ponad 47 tysięcy 
ludzi mieszka na wsi. W powie 
cie również przeważa płeć pię 
kna. Na 100 mężczyzn przypa­
da 112 kobiet. Tylko w Wit­
kowie jest więcej mężczyzn o 
23 oraz w gromadzie Czernie­
jewo i Kłecko, gdzie naliczono 
ogółem 90 chłopców więcej-

(kj)

cin, rejs XI”; 19.2o — Dobranoc 
i Dziennik; 20.15 — VII Między­
narodowy Festiwal Piosenki w So-
pocie ,Dzień Międzynarodo-
wy”, w przerwie ok. 21.25 — Dzień 
nik;

PIĄTEK: 10—11.35 — „Dwa pię­
tra szczęścia” — fab. film węg., 
16 1.; 17.25 — Wiadomości; 17.30 
— Teleferie: /1. „Liga Entuzja­
stów Wakacji”, 2. „Czy nie za 
dużo hrabiów”, 3. Film z serii: 
„Przygody Robin Hooda”; 18.35 
— Wszechnica TV — „Ostrożnie, 
Atlantyda”; 19.05 — Kronika Ty­
godnia; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20 — „10 minut recenzji” — 
przed kamerą A. Drawicz; 20.15 
— VII Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie; „Dzień Pol-
ski”; w przerwie ok. 21.55
Dziennik;

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

terenowych opiekunów — nagro­
dy, ufundowane przez Prezydium 
PRN.

Po raz pierwszy w Szamotułach 
przeprowadzono transfuzję wy­
mienną krwi u noworodka. Trans­
fuzji dokonał zespół lekarzy: — 
Mieczysława Ulanowska 1 Roman 
Handschuh.

Zgodnie z decyzją PWRN — z 
dniemI 1 ^tycznia 1968 r. powsta­
nie przy Szpitalu Powiatowym — 
Oddział Dziecięcy, którego Sza­
motuły jeszcze nie posiadają. — 
Czyni się już starania o odpowie­
dnie pomieszczenia i dobór kadry 
lekarskiej. Zgodnie z zapewnie­
niami, Oddział Dziecięcy ma być 
w przyszłości przeniesiony do no­
wego budynku, którego budowę 
rozpofeznie się dopiero) w 1970 r.

Program rozwoju powiatu sza­
motulskiego do 1970 r. zakłada, że 
tylko 13 proc, dzieci w wieku 3—6 
lat będzie mogło być objętych wy 
chowaniem przedszkolnym. Nie 
jest to dużo, chociaż wzrost i ta^ 
nastąpił o 263 dzieci w przedszko­
lach w stosunku do końcowego 

roku poprzedniej pięciolatki..

Sanitarne tarapaty
Niezbyt miłe sąsiedztwo ma 

kiosk spożywczy GS w Oborni­
kach przy ul. Szpitalnej. W jednej 
linii w odległości 20 metrów od 
kiosku Spółdzielnia Mieszkaniowa 
zlokalizowała śmietnik na nieczy 
stości dla dwóch bloków miesz­
kalnych wybudowanych przy uL 
Szpitalnej.

Ze śmietnika unosi się wokół 
kiosku niesamowity odór, a plagą 
yą muchy. Bliskość artykułów spo 
zywczych wabi je do środka. W o- 
kresie upałów szyby kiosku są za­
słonięte aby zamknąć dostęp owa 
dom do wnętrza. Panuje tam jed­
nak wysoka temperatura, co chy­
ba nie najlepiej wpływa na trwa­
łość i jakość artykułów spożyw­
czych.

Szyby kiosku są zabrudzone 
przez muchy. Personel obsługują­
cy stale je obmywa, ale staje się 
to już pracą Syzyfową. Co na to 
inspekcja sanitarna? (ko)
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